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K U R Y E jT E T t  E W  S K 1
w W ILNIE we W TO REK  DNIA 21 MAJA V. S. 1818 ROKU.

W IADOM OŚCI K RA JO W E.
.Ostatnia data gazet petersburskich jest d. 11 maja.
O dalszey podróży N. Pana w Poczcie Północnej na- 

8typujące znaydujemy wiadomości : „ Dnia 2 i kwietnia 
0 godzinie 7iney wieczorem , przybył • Cesarz Jmć do Za- 
^awiu (na W ołyniu), przyjęty przez Xiążęcia Sangu- 

, Horodniczego i Marszałka powiatu. Po odmianie 
^°ni udał się N. Pan w dalszą drogę , i tegoż dnia przy­
był do Starokonstantynowa: gdzje dnia następnego, 22go, 
tył przegląd woysk 7go korpusu; dnia 20go były obro­
ty Woyskowe ; a dnia 2 i go N. Pan, w pożądanym stanie 
*drowia w „dalszą wyjechał drogę. Drogi, zacząwszy od 
8ranicy Królestwa Polskiego , dobrze są urządzone , ro- 
''"anu okopane i wysadzone drzewami. O godzinie iszey 
* Południa, tegoż dnia , przybył Monarcha do Proskuro- 
14,(1 1 gdzie miał obiad, po którym w dalszą udał się urogę 
Uakten ku K a m ień co w i-P o d o lsk iem u -  “

Moskwie dnia 1 maja, zwyczajem zaprowadzona, 
tyła zabawa w lasku Sokolniczym zwanym. Nigdy je­
lc z e  dnia 1 maja nie było tak liczriego na tem nneyscu 
Zgromadzenia : samych karet, koczow i drążek do 8,000 
łczono. Zabawy tegoroczne stały się tem przy jemniey- 

Sze, źe KN. Cesarzowe bytnością Swoją je. zasczycić i po 
^ałey przestrzeni mieysca tego przejeżdżać się raczyły.

ud w uniesieniach wszędzie radośnemi okrzykami wi- 
tał i przeprowadzał NN. Panie.

Nowonarodzony W ielki Xiążę, Alexander Mikołaje- 
u>lcz , mianowany Szefem gwardyi bokowey p.łku hu-
*arów.

Należący do kancellarvi Cesarzewicza Jmci i W iel- 
łego Xiążęcia Konstantę go , abszytowany podporucznik 

gwardyi, Jan Xiążę Galicyn, mianowany Kamer-junkrem 
"'oru J. C. Mości.

. IW . Kanclerz państwa, Hrabia Rumiancow, d. 6 ma- 
iechał przez Gatczyn: jedzie do gubernii mohilewskiey. 

. ałl*er-freyleyna, Hrabini Protasowa , d. 2 maja przeje- 
Zała przez Mohilew do Kijowa.

JW . Jenerał artyleryi, Hrabia Arakczejew, z Charko- 
10(1 przez Połtawę , przybył dnia 22 kwietnia do Krze- 
^^ńczuka  , a dnia 2 ago wyjechał traktem do Elizabet-
S'-adu.

W

„Podług będącego teraz urządzenia, studenci uniwer­
sytetów, wszedłszy do służby woyskowey, zostają, przez 
pierwsze sześć miesięcy w niższych rangach , a potem 
postępują na oficerów, choćby wr półka< h, do których są 
przyjęci, niebyło w tym fazie wakansu.

„ Uznałem za dobrą, toż nadać prawo i tym , którzy 
ukończyli zupełny kurs nauk i otrzymali chwalebne za­
świadczenia o postępku 1 sprawowaniu się swojem, ze stu­
dentów szkoły deiuidowskiey jarosławskiey wyższych nauk 
i gimnazyum kijowskiego, także uczniom gimnazyum, pe­
tersburskiego i pensyy, znaydującycli się przy moskiew­
skim uniwersytecie i petersburskim głównym instytucie 
pedagogicznym. ' ♦ 1

„ Około wykonania tego nie zaniechacie uczynić przy­
zwoitych rozrządzeń.“

Piszą z Irkucka pod 2 m arca: „ Mieszkające w Sy- 
beryi różnych pokoleń narody zaczynają starać się o po­
żytki , jakie przynoszą szkoły. Podług doniesień z Ner- 
czyńska, tameczni Tunguzi, oświadczyli życzenie zało­
żyć na powszechnych zasadach szkołę, przy kantorze 
swoiclj familiy we wsi Urulgińsku, początkowie na 10 
uczniów. Na umieszczenie takowey szkoły, naczelnik ich., 
X iąd| Aintimurów , darował'w 1 asuy  dom drewniany ; a dla 
sprawowania obowiązków nauczyciela, wy brany zpośrodka 
ich familiy Tunguz, który się uczył naprzód w szkole powia- 
towey w Ner czy lisku, a potem w gimnazyum gubernia!- 
nem. Szkoła ta otworzoną została dnia 3 lutego r. t. 
Na obchodzie tym w różnych rzeczach i gotowych pienią­
dzach ofiarowały różne osoby do sta rubli. Prócz tego 
otrzymano doniesienie z powiatu wierchnie - udyń kiego, 
że u Selengińskich B raci, po usposobieniu wybranego 
zpomiędzy swoich |do nauczycielskiego stanu w gimna­
zyum Irkuckiem, przystąpiono także do otworzenia szkoły.

Liczba okrętów w Piydze dnia i 4 maja: przybyłych 
356, wyszłych 172.

Kurs wileński na assygnaty: rubel srebr. 3 ruble 
874 k. ; dukat lioll. 11 r. 4 k., impcryał £7 r. 60 k.

Podług gazety Buskiego Inwalida: Przez rozkaz dzien- 
y : Wydany w Ii arszawie dnia i 4 kwietnia : Półkownicy 
.^n°szą' się n i jenerał majorów: dowódzca nitawskiego 

P u dragonow , Gundius. z przeznaczeniem do 2giey 
2giey cky wizyi ułanów, na mieysce jenerał ma-, 

Eszina, który przeznaczony na dowódzcę iszey liry­
ką Y tszey dy wizy i konnych strzelców. Dowódzca pół- 

Qniczackicgo pieszego, Kostomarów, iszey brygady 
‘ ty  wizyi pieszey, na mieysce jenerał majora Chowe- 

L który przeznacza się do oddzielnego korpusu gru-
■Kieg0 ; na mieysce jenerała majora Stała 2. 

br aznaczeni : Jenerał major, Curjew, dowmdzcą iszey 
pies ^ Sciey dy wizyi huzarów; dowódzca 19 dy wizyi 
c ’ ien°rat major Delpocco, komendantem wr Astra- 
pje Lu’ tyneral major, Stal 2, dowmdzcą i9 tey  dy wizyi 

Zey i woysk na linii kaukazkiey. t

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Wypis z Protokulu Sekretaryatu Stanu Królestwa Palgo. 
Z B ożey  Laski M y A l e x a n d e r  I. Cesarz W szech Ros-

syy Król Polski etc. etc. etc.

gazecie senackjey z dnia 11 maja, ogłoszony jest 
Je^ O e sa rsk ie y  Mości, dnia i 4 lutego r. t . , 

XięCl â ze'nikowi głównego sztabu, jenerał adjutantowi, 
u olkońskiernu , w brzmieniu następującem :

Stosownie do artykułów 7 i 67 Ustawy Konstytu- 
Cyyney, oznaczyliśmy i ninieyszem Pełnomocnictwem o- 
znaczamy, rozciągłość władzy Namiestnika Naszego w Kró • 
lestw'ie Polskiem , jak następuje :

Artykuł 1. Namiestnik Nasz -sprawować będzie, we­
dług teraźnieyszego Pełnomocnictwa i szczególnych in- 
strukcyy , jakie onemuż dam y, władzę wykonawczą i 
administracyyną, Nam z mocy artykułu 35 Ustawy Kon- 
stytucyryney służącą , - wyjąwszy zastrzeżenia poniżey wy­
rażone ; wypełniać ściśle będzie przepisy teyźe Ustawy 
K onstytucyyney, Statutów Organicznych, praw krajo­
w ych, urządzeń przez dawnieysze Rządy wydanych, a 
dziś nieuchylonych, równie jak i przepisy Naszych- szcze­
gólnych postanowień.

Art. 2 Namiestnik Nasz utrzymywać będzie porzą­
dek , bezpieczeństwo i spokoyność publiczną, które jeśli­
by kiedy miały bydź w czein naruszone, mieć on będzie

I



m oc  żądania użyc ia  siły zbroyney. Zniesie się w  te y  ńue-
rze  z N aczelnym  W odzem . _ 1

A rt. 3 N am iestnik Nasz czuw ać będzie nad posza­
now aniem  praw  , nad nienaruszalnością Członków Rzącłu. 
P rzestrzegać  będzie uszanow ania W tadz publicznych x 
M a g i s t r a t e , a “ w szystkie klassy p rzeciw  uciem iężeniu 
zasłaniać jest obow iązanym . >

A rt. 4 . Zachow ujem y sobie do N aszey bezposredm ey

d eT ' yK ierunek  siły zbroyney, jako tez inianowapie do­
w ódców  i o ificerów . %

2 . Z a t w i e r d z e n i e  ogólnego rocznego e ta tu  przycho­
dów i rozchodów  Skarbu publicznego. , .

3 . S tosunki polityki zew nętrzney , jako tez  mianowa­
nie A jentów  dyplom atycznych i handlow ych.

4 . P raw o  ł a s k i  s t o s o w n i e  do postanow ienia Naszego
„ j.pja 5 (17) m arca  18x6.

5-. U stanow ienie , urządzenie i rozdaw nictw o orde­
rów" cyw ilnych  1 w oyskow ych. .

6. P raw o nadaw ania S zlachectw a 1 In d y jen a tu , tu -
dzież udzielenia ty tu łó w  honorow ych.  ̂ _

7. Z w oływ anie Seym u, Seynuków  1 Zgrom adzeń G nun-

n ) Clyr  & N am iestnik Nasz m ianować będzie, stosując się do 
osobnych p raw ideł w  tey  m ierze postanow ionych, w szyst- 
k ! h  U rz ę d n ik ó w  p u b liczn y ch , w yjąwszy ty c h ,  k tó rzy  
odw ołanem i bvdż nie m o g ą , i k tó ry ch  u rzędy  są doży­
w o tn ie , jakoteż i U rz ę d n ik ó w  pon.zey wyszczegoim o- 
I c h  k tó ry ch  m ianow anie sobie samym zachow ujem y, 
to  w s f  Arcy-Biskupow , B iAupoW  , Sufiraganow , Mini­
s t ró w  , Radców Stanu , Członków  szczcgolm ey do Rady 
smow , • 1 n  ..i.. KM ivar.vch . lte le -

zmieniona, ni też  zm odyfikow aną, jak  za N aszem  upottf'
żnieniem . .

A rt. 10 N inićysze pełnom ocnictw o, p rzez  Nas wy* 
tie , będzie ogłośzonem i w D zienniku Praw  um ieszczone^*

•Dan w W arszaw ie  dnia 17 (ey) kw iol :ia 1818 r.
(podpisano) A lexandre- 

^  P rzez  C esarza i K róla; M inister Stanu Sekreta** 
(podpisano) Ignacy Sobolewski.

S tarodaw ny i pow ażny obchód św ięta  Bożego Ciął* 
odpraw ił się 'tu  uroczyście dnia 21 b. m. Na process? 
po o tw arty m  te ra z  rynku  S tarego M iasta, p rzy  św ietn J 
assystencyi woyska, postępow ało  za baldakinem  w n .u 
n a to ró w , M in is tró w , Je ń e ra łó w , R adców  Stanu * l , r* , 
dników  w ładz innych. Pobożny lud napełniał ryne 
w szystk ie do niego p rzystępy . Po nabożeństw ,e woysKą 
ciągnęło w  paradzie ro tam i przed  Jego Cesarzewicowsk* 
M ościa W . X ięeicm  Konstantym .

N. 'C esarz i K ró l Pan nasz M iłościwy w dalsżcy p° 
dróży  swoiey przyby ł dm a 8 maja do Cihocinuci.

Rocznica urodzin  *N. W . Xiężnc.v K atarzyny , Królowe? 
W irtem b erg sk iey , obchodzona tu  była dr.ia 22.

.JO . K iczę N am iestnik  K rólew ski w yjechał dm a 20 b. 
z tey  stolicy na dni kilka do Janowa.

Dnia 3 b. m . w szyscy Posłow ie dali tu  w ielki obiad cl** 
J W . Jenerałą  H rabi Krasińskiego, M arszałka Seymu , k to ' 
ry  JO. X iąźę N am iestnik K rólewski obecnością swoją Jz»' 
szczycić r a c z / ł .  Podczas obiadu spełniano zdrow ie 
P a n a , N . Jego R o d zin y , szczęścia N a ro d u , N am iestnik^ 
M arszałka i Izby Poselskiey. Po obicdzie naystarsi w lekiej 
Posłow ie ofiarowali im ieniem Izby J v \ . Jenerałow i Ilia*  
Krasińskiemu  R erśc ień  złoty z n ap isem : Izba P c s e l y  
M arszałkow i swemu. W  środku pierścienia w yrażone U) 
ły  rok  i data  Sey mu.

w S r ^ - s a ,  R ad có w , A ssesorów  i P i , .
rachunków  e y ,  P ro k u ra to ra  jeneralncgo , Se, re ta rza  - a -  
nu n \ r e k to r a  jeneralnego i S ek re ta rza  jenerainegokan- 
cedary i Rady S ta n u , tudzież S ekretarzow  jv ..g a |iy c h

Kom m issyy ^ ' ^ M k N a s z  będzie mógł (zawieszać w u- 
1 każdego U rzęd n ik a , którego z.r.i les/.eme in-

ney  R k iey  władzy" w yłącznie zastrzóżonem  me zostanie 
lnb nie bedzie podlegało osobnym praw id łom , a to  pod 
obow iązkiem  zdaw ania Nam niezw łocznie .-.prawy o za- 
w ieszeniu  u rzędników  przez Nas m ianow anych , azeb 
śm y względem  n ich  w y rz ek li; oczekując zas wy roku N - 
szcero, m ianow ać będzie tym czasow ych zastępców . Ro- 
w nfeż będzie m ianow ał zastępców  na w akujące urzędy 
w  a r t. 5 w yszczególnione, i na tychm iast podawać Nam
bedzie na takow e kandydatów . , . . .

A rt 7. Gdy M inistrow ie w inni bydż odpowiedzialny­
m i Za działania' R ządow e , uchw ały  N am iestnika pow m- 2 bydż stosownie do a r t. 68 ustaw y  konsty tucyyney ,
podpisem  M in istra  Naczelnika w ydziału zaśw iadczane. ] e
zaśw iadczone u ch w a ły , Kom m iśśye R ządow e w łaściwe, 
przesyłać w ładzom  niższym  1 nad ich  w ykonyw aniem  czu-

WaĆA r f  8.' U c h w a ł y ,  w ydać się przez N am iestnika ma­
jące roz trząsane będą  W Radzie A d m in is tracy jn e* , .uh 
id y  będzie chodziło o ogólne u rządzen ia  adm istracyi pu­
f f '  1  W da odsyłane do roz trząsan ia  ogolnego zgro- 
machreida Rady S tanu. W szelk ie  pro jek tu  do statu tów  
r  - c h  lub do postanow ień m ających  w zam iarze 
orgam cz y N aszych poprzedn iczych  PÓstanowien, pod
ja k ó w , " s  pP„ddaw »M n /  bę<l, p r x «  N ..n .s -
iinikl K ie ly  N an .iesln .k  w ,.o s .i b ,d z .c  p ro ,
• S  1  uchw ały  na R a d , A d m in is tra c y jn a , ton project

Rzłdowcy ’ .kl6rR S Jnrżez n ią  ro z trząsan y m  bydż ma; jeso w łaściw y M m - 
ośw iadczy R a d z i e  przeciw ne zd a n ie , p rojekt do Naszego 
„ *ctr/,v eń ięć ia  podanym  zostanie.

A rt. q- K ażdy projekt p rzy ję ty  p rz ez  ogolne zgro-
■ R ndv S tanu i p rzez nie do N am iestnika Nasze-

m adV c l n ;  b m t e  p r « *  Niego „a  w r .i ,ty » .
B°  R adzie A dm in istraryyney  ro z trza ia liy m  . pod N asze za-
W 1 nddanvm  jeśliby go N am iestnik  nie za­w yrokow anie . poddany m , ^  j  n

" ^ ż a d n a  uchwala, przez Namiwtnikt. N .sM go w ydaaa i  
w Dzienniku Praw umieszczona, me będzie mogła bycia

W y ch o d zący  w  B ru xe lli  d z ień n k : L e  V ra i L ib e rJ  
^Prawcjzi v\ry  L iberalista) um ieścił co następuje:

„W y b o rn a  m owa C esarza A lexandra  p rzy  zagajeni* 
„S eym u Polskiego, rozchodzi się po całych  Niem czech 1 
„ zapala gniewem  obskurantów, d rżących  na wspomnienia* 
„  że M onarcha 5 o milioitfiw dusz ogłasza z w ysokości I r 

nu swojego, myśli i ustaw y liberalne , jako zasadę p5 
., kardynalnych  kraju. Pochlebiają sobie, że ten  przykład na 
„ śiadowańy będzie W N iem czech, gdzie naród  doyrzał d*
„ podobnych ustaw . “

T enże dziennik zaw iera  pod napisem  z K o lh n tz :
„ C zytaliśm y i odczytyw aliśm y z jiodziwiemem nioW? 

„ AYspaniałomyślnego C esarza A lexandra, p rzy  otwarci* 
„Seym u Polsk iego , tłum aczoną już na  w szystkie ję z y U » 
„ k tó ra  tak  m ocne spraw iła w rażenie w caley Europic* 
„B y liśm y  p rzek o n an i, i żadney nie podlega w ątp iw oścb  
„ ż e  N . M ó w ca , idąc za w łasnem  n atch n ien iem , nie r®' 
,, d z iłs ię  n ikogo , i że m u serce jego podyktow ało.te w;T 
„  razy  . .  . (tu dziennik um ieściw szy niek tóre z M owy WR 
„ ja tk i .ta k  kończy). Szczęście społeczności ludzk.ey poi®' 
„ g a  na u trzym aniu  i wolnem  używ aniu ty ch  drogich k°
., rzyści , o k tó ry ch  wzm iankuje ta  pam iętna M owa. Ni® 
,, widać w  nicy i śladu ow ych w y sło w ień , k tó re  pew»
,!M in is tro w ie , jak M ontesquieu  uWaża , k ładą W ust* 
„  M onarchom  , lub sami przem aw iać lubią: N . P a n  
,. wiony był dow iedziaw szy się: Król bardzo jes t mekori^ 
., t e n t , zaradzi tem w etc. D zięki C esarzow i Alexa,tdrO  
., wi, Polacy m aia K o n s ty tu c ją , 1 my tez  w  prow ineyac* 
„  P ruskich  * spodziew am y się ją  o trz y m a ć , chw ila tylk* 
,, jey nam  została .odwleczona. “

D rukow any w  Frankforcic  nad  M enem  dziennik F rań
cuzki z a w ie ra :

„ W y ja z d  N. C esarza A lexandra  z W a rsza w y> pog1 ę 
żył w  sm utku m ieszkańców  tey  stolicy. Czuli 0111 w P ję 
w dzie . iż M onarcha ta k  obszernego P ań stw a nie n i°-.

Zt ilR -cj. ń a y m w y t a i .  o n j  * v “  v / i  '  *

,, sie jego tćm  dla n ich  dotkliw sze. W  ogólności, 
liłby Się bardzo t e n , coby szukał w  Po see daw negi ^  

„ cha niespokoyności. R z ą d ,  nadany ł p.i.vom. pi zn-  ^  
„ C e sa rz a  i K róla zm ienił ic!i bardzo. I orownayniy • ^  
„  burzliw e S ey m y , » o statn im  ,. a p rzekonam y się °  >r1i 

Oppozycya naw et , k tó ra  jest jedną z głów nych s j t  /  j
rząd u  rep rezen tacyyuego  , by ła  bńrdzo u n .ia rk o Ą S ^ .

„  nie pozwoliła sobie nigdy naym niej szey zcu ozno.
„ stkiem i obradam i k ierow ało  jedno ty lko  ]R? ^  s„ 0-
„ ło ś ć  ovczv zn v , a' zdania me rozm ły-S ię,
„ sobunaydogoilaieyszego ku zapewnieniu) y P ?



F  k  A N c V A.
(z gaz. beriihi) 'Paryż, dnia g maja. Dwór dopićró 

'W miesiącu lipcu wyjedzie do St. Cloud.
Król zalecił sporządzenie no.wey topograficzńey map- 

py F ra n cy i, k tóra ma bydź używaną do potrzeby pu- 
bliczney i zgadzać się z xięgą podatkową: wszystkie gminy 
posiadłości francuzkich rhają na ńiey bydź oznaczone. K or­
pusowi ińżenierów - geografów porućzona jest ta  robota.

W ielki Strażnik pieczęci udzielił izbie Parów' 29 kró­
lewskich otw artych listów , przez które wynosi na pa- 
*ów takąż liczbę osób.

Jak wielkie były pretensye, w kommisśyi likwidacyy- 
ney roztrząsane, okazuje się z następnego stanu rekwi- 
zycyyy, kontrybucyy i rabunków, k tórych wynadgrodze- 
ńia tylko za przeciąg czasu z lat 1789 do 1799 od na­
rodu francuzkiego poszukiwano. Niderlandy  i Hollandya 
Wniosły pretensyi: za rekwizycye 208 milionów liwrów; 
Za rabunki 2 o milionów'; za kontrybucye 378 miłinonów. 
N iem cy: za rekw izycye 65 m ilionów; za rabunki 6 mi­
lionów; za kontrybucye 1 1,0,815;ooo liwrów. Włochy: 
fca rekwizycye 34. m iliony; za rabunki 262,110,000; za 
kontrybucye i 5 i , l 5o,ooó. Szwayćarya: ża rekwizycye 
U  m ilionów; za rabunki 20 m ilionów; za kontrybucye ' 
1ó,85o.ooo. Ogół: za rekw izycye 3 6 i milionów; za ra ­
bunki 8o5, 110,000; za kontrybucye 655,3 15,000 liwrów. 
Surnma tych trzech  rodzajów pretensyy od 4 rech wspo- 
mnionych krajów, wynosiła niemniey, jak 1,32 i ,42&,oo0 
liw rów ; do czego przyłączono jeszcze konfiskaty warto- 
SCl 700 milionów ; i konfiskaty vV samey Francyi na 6oó 
bilionów, ta k ,  iż jedynie za wyżey w'spommone lat ló  
Preteńsyi byló 2,621,427,000.

Posiedzenia izb, zakończa sie w  następnym tygodniu- 
jak mówią dnia lig o . T rw ały  one 7 miesięcy bez przer­
w y , i ważne ztąd wypadki wynikły. W ielka część de­
putowanych już się rozjechała. Na posiedzeniu dnia 6 
postanowiono liiS tU  głosami przeciwko 17stu, upowa­
żnienie miasta P aryża  dó zUciągnienia pożyczki 7 milio­
nów fr. na dokończenie kanału Ourćij: póczein óżnay- 
m iono, że Izba do przyszłego zebrania się na piśmie 
będzie zwołana. —■ Uważają,- że na tegorocznem zgro­
madzeniu, ci deputowani, k tórzy na przeszłych posie­
dzeniach ( i 8 ł 3 i 1816 r.) naywiększą burzliwość okazali, 
Zachowali się z daleko większem umiarkowaniem i spo- 
koynośćia. W ięcey  roztrząsano, a mniey deklamowano. 
Dspokoiła się różność opiniy; ludzie się zbliżyli; co jest do­
wodem, że namiętności ostygły. Oppozycya jest zbawien­
i a  i  potrzebna; bez rtiey niebyło żadney wolności; nie- 
fowinna ona tylko mieć swojey zasady w nieprzyjaznych 
i nieprzychylnych widokach. Światło rodzi światło; Jęcz 
te n , kto chce innych ośw iecać, powinien sam niew sty- 
dzić się oświecenia, i bydź synem światła.

Dla nieszczęśliwych, którym grad wiele szkód poczy­
nił, u M argrabim Vlilette, synowicy W oltera , złożono skład­
ki 6,000 fr.

Na posiedzeniu trybunału w  Albi lSzegó 'maja wystąp 
P'ł jeszcze raz Pan Tajali za synemPana Fualdeś. P ro­
kurator Królewski oświadczył: które świadectwa zasłuż 
&uja na w ia rę ; obrońcy Missońiera i Anny Benoit mó- 
WiU za swerńi klientapu. Damy Bastide i Jaussion podar­
ty prośby do sądu przysięgłych' Położenie ich godne po­
litowania. Adwokat Rom iguiera  zaniechał obrony Bdsti-  
rfa, odtąd, jak Pani Mhnson ogłosiła gó publicznie m ordercą 
ty Fualdesa. W yrzek ł się swojegO honorarium  6.Ó.00 fr.
1 x.5oo fr. zaległych, W ięcey 200 świadków już uwol- 
hioao. 'Więkw.a część obcych wyjdchała z Albi. Opże- 
kuja W y r o k u  przysięgłych W poniedziałek (d. 4 m ajsjf 

ParyŁ d, 12 maja. Kiążę Conde jest od dni k i lk u  nić- 
“Czpiećzriie chory : został już. opatrżońy nayś^ićtszęm i 
^akramentamii ' '

Sad w Dnuay skażał nieprzytomnego Maubr&ail (któ- 
*Y tym  czasem, pamiętniki swoje w Londynie  drukuje) 
ha 5cio letnie więzienie, 5oó fr. wirty i dziesięcioletnie ' 
*°>tawanie pod .dozorem pplicyi.

Proces, m orderców Pana Fualdesa skóńcźony, i xVy- 
•°< zapadł. Na posiedzeniu dnia 2 mdja słuchano jeszcze 
óbcońeów ze strony oskarżonych i samyćhźCośkkrźortych 

Fudldes mówił słów kilka. Na zapytanie Prezydenta: 
niem a jeszcze kto czego do przypomnienia? m ileze- 

^  było po wszechne; i prezydent ogłosił rozpraw y za ukoń-

czońe-. Posiedzenie d. 4 zagaił światłem i bezstronnem  
wystawieniem postępowań sądowych; cżytał potem przy­
sięgłym 89 pytań, nad którem inaradzać się mieli, iw e -  
zfrał ich o godzinie 2giey dó sali obrad. Oskarżonych nie- 
odprowadzano już do w ięzienia; lecz zaprowadzono do 
przylegtey iżby, i mó.cną straż dodano. Z arbitrów  nikt 
nie opuścił sali sądowey. Po 4ch godzinach (O 6^) pow ró­
cili przysięgli. Ich prezydent, Pan Azais, czytał drżącym  
głosem, i rękę da serca przyłożywszy, odpowiedzi, na za­
pytania przez Prezydenta Feydel uczynione. Z tych  od­
powiedzi pokazało się-: B ancal, B astide, Jaussibń, Col-
lard, B ax, należeli do rozmyślnego Zamordowania P. Fual­
desa. Anna, Benoit należała do m orderstwa, lecz bez po- 
przedniczego porozumienia się. Bastide 1 Jaussion należeli 
oprócz tego do kradzieży i napadu. Missonier nienależał 
do mordu 1 porozumienia się zbrodniarzy; lecz winien jest i 
przekonany, że zanosił ciało zamordowanego do rzeki Awey- 
ron. Bax, Colard, Bastide i Jaussioti, są także winni i prze­
konam , że zamordowanego do rzeki wrzucili. Pani M an- 
son uznaną została jednoihyśinie za niewinną. Gdy P re­
zydent przysięgłych oświadczenie to  podpisał i trybuna­
łowi oddał, oskarżeni przywołani zostali z rozkazu P re ­
zydenta. Jaussioti tak  Osłabiał, że gó źahdarmówie pod ręce 
ująć i prowadzić musieli. Bastide wszedł dumnie i ż bez­
czelnością. P. Tajan, w  imienia swego k lien ta , mlódegó 
Fualdesa, vrniosl preteńsyą o 97,000 fr. należności od mor­
derców , k tóra jednemu z radców  poruczoną została. T ry ­
bunał przystąpił potem do napisania wyroku, k tóry  ogło­
szony został przez prezydenta. Bancal, Bastide,Jaussion,Co- 
łard i  B a x  osądzeni zostali na śmierć ; Ańna Benoit na 
piętnowanie i na zostawanie przez Całe życie w domu po­
praw y ; Missonier ńa dwuletnie więzienie i 5.0 fr. kary. 
Pańi Manson uznana została za niewinną, i natychm iast 
uwolnioną. W yrok na nikim tak  mocnego niesprawił Wra­
żenia , jak na Armie Benoit. Chciała ona dzielić los Co- 
larda, umierać z Colardem ; a gdy ten usłyszał, że Anna  
jego rńa bydź piętnow aną, zawołał: „N ie , to zanadto,
kochana ; biedna Anusiu; nie zasłużyłaś na to. “ —- Zbro­
dniarze traceni bydź mają na rynku w Albi. Sąd przy­
sięgłych polecił łasce Królewskiey B a xa , z powodu jegó 
pożnieyszego wyznania. Jaussion powiedział tylko: „ Lu­
dzie są niesprawiedliwymi; religia powinna bydź naszą 
pocieszycielką ! n

A n g l i a .

( Ż  gaz. beri. ) Lord Castleredgh prosił cj. 5 t. m. 
W Izbic n iźszey , o wolność odnowienia Alien-Bila , czy­
li bilu względem cudzoziemców (podług którego cudzo­
ziem cy, W czasie pobytu swego W Anglii , pewnym o- 
graniczenionl poddadź się są obowiązani, albo też, podług 
okoliczności , do ustąpienia z kraju zmuszonymi bydź m o­
gą.) „Troskliwość o bezpieczeństwo publiczne, mówił on, 
jest pierwszą powinnością naszą , i przekonany jestem , 
żfe gościnność względem cudzoziemców, posunioną teraz  
była do ńiebezpiecznegó dla kraju stopnia. Korona ma 
rzeczywiście p raw o , oddalać cudzoziemców ze swego 
p aństw a; atoli nie może teraz  używać tego praw a bez 
pomocy parlam entu ; i byłoby może' naylepszą, gdyby 

1 parlament uchwalił w rzeczy tey  stałe prawo ; ale chcę 
tylko Wnieść rżecz o dwóletńie postanowienie względem 
cudzozićniców, które bynaymniey uciąźliwein bydź nie 
nioźe; w r. 1817 tylko dwóch, a w r .  1818 jednego tylko 
cudzoziemca z kraju wysłarto; Okazuje to i jak małd 
Ministrowie skłonnymi są do używania pówierzoney so­
bie 'w łidzy. Ze jednak akt takow y jest potrzebnym, nie 
Ulega żadney wątpliwości. W iele  żle myślących wć Fran- 
cyr', k tórzy tam  planów swoich uskutecznić nie m ogli; 
udali Ślćy do Niderlandów ; stali się właścicielami wielu 
pisirt peryodyoznych; działali tym  sposobem na publicz­
ność; i stali się ńakonicć tak  Zuchwałymi, iz się for mai i  
nie starali U wielkiego państwa jednego o protegowanie 
ich spisku, ażeby tym  sposobem istnący teraz rząd  we 
Francyi zburzyć ; a rząd ^aWnieyszy znowu przyw rócić. 
W iadom o, że plan na zamordowanie Xięcia W sllingto- 
na, uknowany został w Niderlandach. Tylko podobny bill 
może żipobiedz utworzeniu się takiego gniazda nieszczęść 
W kraju. Naypotrzebnieyszęm to  jest w obecnym cza­
sie , w którym  rozwiązane bydź ma pytanie: czy po u- 
płynieniu trzeciego roku, woyska wyyść, czy zostać ma«



ja we F ra n cy i; a nikt za ich pow ro tem , nie będzie za­
pewne bez -zupemcy obawy względem spokoyności po­
wszechnej Lord Althorp i 'Sir Samuel RemiLly oświad­
czyli sie przeciw wszelkim Alien-bilkrm, uważając je za o- 
kry wające niesławą wspaniały charakter i gościnność An­
glików  , a nawet za przeciwne prawu krajowemu, podług 

«którego, nawet niew olnik, skoro tylko stąpi na ziemię 
W . B rytanii w Europie, staje się wolnym człowiekiem i 
jest zabezpieczony od więzów i okowo w, Pozwolenie je­
dnak na odnowienie Alien-billu udzielone zostało 55 gło­
sami przeciw 18. P. Larnbthn zadał udzielenia, zaczą­
wszy od 3 815 ro k u , korrespondencyi z obcemi dwora­
mi , tyczącey się Alicn-billu. Lord Castlereagh oświad­
czył się przeciw tem u wniesieniu; oraz zapewnił, ie  moc 
bilu tego nie była nigdy używaną dla dobra dworów za­
granicznych , ale tylko W widokach W . Brytanii. W nie­
sienie Pana Lambton odrzucone zostało 68 glosami prze­
ciw 3 o.

Liczba wszystkich cudzoziemców w A n g lii , Szkocyi 
i Jrlanclyi wynosiła dnia 1 stycznia 22,910.' W  roku 
1817 wynosiła i 5 , i 47 .

Na posiedzeniu Izby wyźszey d. 7 L m. czytano po 
raz trzeci i przyjęto bil względem uchwalenia rocznego 
dochodu dla Xięcia Cambridge i Xiężney Cumberland.

Dodatek do gazety nadworney zawiera wiadomości 
z ln d y y  wschodnich do d. 1 stycznia 1818. Dnia 21 gru­
dnia, Sir Th. H i slop pobił Holkara nad Sapura , i u tra ­
cił 700 łudzi i 3o office rów . Dnia 26 grudnia pułko­
wnik Scott pobił rajaha Beraru i utracił i 4 officerów i 
34g ludzi. Dnia i 4 grudnia jenerał Doveton pobił inny 
korpus woyska Beraru i zabrał nieprzyjacielowi 4o sło- 
niow i 75 dział. O właściwey przyczynie do tey  woy- 
ny in ie  ma nigdzie wzmianki.

(z Korr. harnb.) Londyn , dnia 8 m aja■ Jenerał Gor- 
g a u d , jeden z przebywających z Bonapartym  na wy­
śpię s. Heleny , przybył tu  na okręcie Camden. Poróżnił 
sie on był z jenerałem, H rabią Moniholon, 1 mieli wyyśdź 
na pojedynek. Tymczasem Bonaparte zabronił im poje­
dynkować. Pan B alcolm , w  którego domu Bonaparte, za 
przybyciem  swoiem na wyspę ś. Heleny, mieszkał, przy­
był z cała swoją rodziną na tymże okręcie. Rozumieją, 
że wyjazd Pana Balcolm  nastąpił Z rozkazu gubernatora 
wyspy ś. Heleny. Jenerał Gor gaud  nie będzie miał po­
zwolenia osiąść w Anglii.

Podług gazet naszych, Lavallette, o którym  wiadomo, 
jakim sposobem z Paryża  z więzienia um knął, zostawa 
dotąd u Szkocyi i znayduje się teraz w Londynie.

Dawid Davis, k tó ry  strzelił był do Lorda Palmerston, 
jako nieszczęśliwy i pomieszanego umysłu człowiek , u- 
wolnibny został.

Xiążę Richmond  wykonał przysięgę na urząd guber­
natora Kanady.

Epidemiczna choroba, k tó ra  w  ostatnich czasach W In- 
dyach wschodnich między krajowcami grasowała, miała 
już ustać. Z  choroby tey  umarło pierwszego dnia w o- 
bozie Lorda H astings^^j, a drugiego dnia 5ao ludzi, m ię­
dzy którym i 17 krajowców, służących gubernatora jene- 
ralnego.

Otrzym aliśm y tu  z wyspy Ceylon gazetę , która za­
w iera niejakie szczegóły o tak nazwanem powstaniu na 
Ceylonie. Dwóch lub trzech europeyezyków zabito. W  zda­
rzeniu jednem podchirurg i tłum acz jeden, zabici zostali 
przez kanclyyczyków, uzbrojonych łukami i s trza łam i. a 
pierwiey jeszcze zabito sierżanta i 10 żołnierzy, którzy 
podchirurgowi i tłumaczowi za straż przydani byli. Na­
zywany pretendentem  tronu kandyyskięgo ma zwycząy- 
ny swóy pobyt w okolicach bezludnych ; a jest bardzięy po­
dobny do herszta rozboyników, jak do pretendenta tronu.

N i e m c y .
Kassel d. 10 maja. Dnia 9. wyjechał ztąd Jego Cesarze- 

wicowska Mość W . X. M ichał do Hamburga, a to  w ce-

i ‘ rank fo r t  7 m aja , Członkowie seymu związku niemiec- 
k iego , a mianowicie wydziału w ojskow ego , są teraz 
nadzw yczajnie zatrudnieni. Często dwa na dzień posie­
dzenia bywają odbywane w rzeczy urządzenia siły zbroy- 
ney. Rzecz jest z takim posp.echem prowadzona, iż mo­
żna mieć nadzieję , że główne przedmioty przed 1 lipca 
zostaną załatwione. (Zuschauer.)

Między papieram i, które P. Lamb  oddał fclrabiemu 
Las Casus, bawiącemu w Frankfurcie, znayduje sie kilka 
Własnoręcznych planów i rysunków Bonaparte g o , i dłu­
gi rapport Hrabiego Las Casas do Lucyąna Bonaparte go 
o podroży 1 pobycie na wyśpię S. Heleny. Rapport ten  
będzie zapewne drukowany w Anglii.

Stany Królestwa Saskiego, odbywające jeszcze obra­
dy swoje w Dreźnie , uchwaliłyby dobrowolnie 50,000 
talarów  dla M onarchy swojego na wyporządzenie spalo- 
ney części zainku w Pilnie, a przez to dały mu nowy 
do.wód swojego przywiązania.

Burza d. 2 maja zrządziła ogromną szkodę w mia­
steczku M unstereif]el, w  N ięztw ie Julijackiem i okoli­
cach. W idać w mem same tylko zw aliska, a w  okoli­
cach łą k i , ogrody i ro le , zasypane piaskiem.

A U s T k y A.
Cesarstwo Jchmość w dalszey podróży wyjechali d. 1 » 

maja z Grachacz do Knin , gdzie tegoż dnia stanęli. Na 
granicy Dalmackiey przyjął Ich G ubernator z kilku p a ­
nami krajowemi. Huk dział ogłosił ich przybycie do Knin. 
Nazajutrz zjechali do Z a r a , wśród radośnych okrzyków 
ludu, odgłosu dzwonów i huku dział. Dnia 3 maja by­
li na nabożeństwie w kościele Katedralnym ; oglądał po­
tem  Monarcha więzienia, zbrojownią i p o r t , gdzie usiadł 
na galiotę ; Cesarzowa zas obej-rzała port i inne osobli­
wości miasta. Po południu stawiono przed Cesarstwem 
władze m iejscow e. Nazajutrz popłynęli do wyspv Pa go, 
gdzie obeyrzeli skład soli , i zwiedzili klasztor Benedy­
ktynek, a wieczorem dawał Monarcha wysłuchanie. Dnia 
5 maja poivrocili do Zara .

/

W  i. o e u  y.
W  Rzymie d. 12 kwietnia we 3ch rozm aitych ko­

ściołach w jśw ięci się i 4 Arcy-Biskupów i Biskupów.
Słychać , iż Król Karol IV  mieszkać będzie nadal

w Palermo.
Lucyan Bonaparte kupił w Rzym ie  dawniej'szy pałac 

Akademii francuzk iey , naprzeciwko pałacu D oria ,. za 
20,000 szkudów\

Z rozkazu Papieża pracuje teraz  w  Rzymie 6 teo­
logów nad tłumaczeniem Biblii na język Niemiecki,

A m e r y k a .

Podług gazet londyńskich, uznanie niepodległości rze- 
czypospolitey Buenos - Ayres przez Stany zjednoczone , 
wniesione zostało na kongres przez P anxClay, ale w  izbie 
reprezentantów  większością 70 głosów odrzucono.

Jakiś D on M anuel de Aguire  prezentował się rządo­
wi amerykańskiemu , jako ajent dyplomatyczny rzeczy- 
pospolitey la Plata  i Ciuli. Prezydent nie uznał jeszcze 
jego znaczenia dyplomatycznego.

Newyork dnia  4 kwietnia. Bandera Stanów Zjedno­
czonych będzie teraz odmieniona. Od dnia 4 lipca mieć 
ona będzie 1 3 horyzontalnych, czerw onych i białych pa­
sów. Gniją oznacza 20 gwiazd białych na błękitnem  po­
lu.- Za powiększeniem się liczby s ta n ó w , dodaje się ta ­
koż liczba gwiazd. "

Lord Cochrane mianowany jest od stanów południo­
w ych amerykańskich dowódzcą ich m arynarki.

lu ,  jak mówią, udania się ztam tąd do Anglii.
Dnia 7 odprawiły się tu  z wielką okazałością zaślubi­

ny X ięcia Cambridge (urodzonego d. s 4 lutego 1774 r.) 
7. Xiężniczką heską W ilhelm iną Ludw iką , có rką  langra- 
fa Fryderyka (Zaschaucr.)

Dozwala sie drukować. Z . N iemczewski Komit. Cenz. Czl.

W  gazetach londyńskich czytam y doniesienia z Am e­
ry k i południoWey aż do 28 lutćgo. W oyska niepodległych, 
z 6,000 ludzi złożone, .obiegły pod dowództwem Boliw a- 
ra, miasto Calabosa; gdzie od 4 do 5,000 ptiszpanów  z n a j­
dowało się. Niepodlegli przecięli wszelką koritmunikacyą 
m iędzy tern miastem ą  stolicą Caraccas. Spodziewano się 
w alney bitw y.

w W ilnie 0  Drukarni Redakcvi vism peryodyczn Y ch •  £
", '  D O D A TEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4i.

W i l n  0 d n i a 21 ' m a j a  i 8 1 8 r o k u .

O głoszenia po raz drugi.
2 W edle Ukazu JEGQ J MPERATORSivIEY MOŚCI Sa- 

toowładhącego W szech Ros'sya etc. etc, etc.
Urodzonym : Janowi i M aryannie z Pągowskich Bry­

lińskim Skarb. W ileńskim, Janowi Mjlskiemu Brygadiero­
wi woysk Pollch, Stanisławowi Biąłozorowi Prezydentowi 
Grodzki U pitsk iem u, Theodorowi i Elżbiecie z Grotuzow 
Albrychtom Kapitanom wpysk Russyysłćich, Józefowi 1 Ka­
zimierzowi Larulzbergom Stra 11. (Lpitskim, Janowi Koza­
kiewiczowi Rotmist. Upitsk. żonie jego, sńkcessorom, i dal­
szym kredytorom  ścielącym p re ten s ją  do mnduszu zeszie- 
go Józeła Pągowskiego jenerał majora woysk Pollch, nie- 
mniey leż JO. Xiężniczce Stefanii Radziwiłłównie i jey o- 
piekunom , Michałowi Pągpwskiemu Szambęll. dw oru poił: 
Graffowi W orcellow i, T eofilii Leszczyńskiey , Graftowi 
Dym ityernu-Naryszkinowi, Piotrowi Hrabi Krasińskiemu , 
Joachimowi Przybylskiemu Porucznikow i, Michałow i Mu­
rawskiemu , Kazimierzowi S trum iłow i, Annie Ąngielli 
Przezdzieckiey , W assyńtyńskiem u , Józefowi Hrabi Bor- 
chowi, Eleonorze Hrabini Borchowey i jey potomstwu suk- 
cessorom zeszłego Michała Ilr.Boróha, W iktorynow i W oyt- 
kiewdezowi Szambell. dworu polskiego, Stefanowi Zam- 
hrzyckiemu Sędz. Grodzkiemu, Alexandrowi H rabi Chot- 
kiewićzowi Pułkownikowi woysk polskich, Sewerynowi 
Hrabi Rzewuskiemu i jego suócesśórom , Józefowi Rożyr 
cki emu , Kabanowiczowi, Michałowi Hrabi Miączyńskie- 
mu , Michałowi Zagurskiemu , Kalesantemu, Zagórskiemu, 
Józefowu W ereszczyńskiem u Staroście UpYtskiemu, Sta­
nisławowi Bitowtown Sędz. b. Ziemsk. UpitsK. i dalszym 
debitoróm zeszłego Józefa, Pągowskiego jenerała w oysk 
pollch. Pozew edyktalny przez Sąd Ziemsk. P ttuU pjtsk ., 
na roki następne Juniow e, w  mieście Poniewieżu Sądzić 
się mające, z powództwa Urodzonych Appoloni z Tarszeń- 
skich m a tk i/A lexandra  sy n a , Eudwiki i Izabelli córek 
nieletniego potomstw a, jenerałów ey i jenerał, woysk pollch 
Pągowskich, Michała Hrabi P latera  Zyberka V ice Guber­
natora Litewsko-Wileń.skiego, Tadeuszu Hrabi Platera As- 
sesora Sadu Głłnego L itt. 1 Józefa Sokołowskiego Pisarza 
b. Grod/.k. Upitsk. oraz dalszych opiekunów dokumentem 
W yznaczonych, z refferencyą do dekretu, jednego Remiy- 
syinego Sądu Głłnego E itt. W ileńsk. pod rokiem 1817 de- 
cembra i 4 w mieście gubernskim W ilnie w D epartam en­
cie 2 oczew'iscie zapadłego, drugiego Ziemskiego P ttu  U- 
pitsk. Dyllacyynego w roku teraźniejszym  1818 febr. 20 
dnia ferowanego. Kom por tacyą dokumentów, inwentacyą 
m ajątku Grykpedź w P ttc ie  Upitskim leżącego, oraz po­
miar 'ę tegoż m ajątku do dziedzictwa zeszłego jenerała Pą­
gowskiego należącego niemniey też ku,spełnieniu dalszych 
Warunków przeznaczającego, a w szczególności oto z ob- 
źałłnemi p retensoram i, pierwiey w tym  zapozwie edyk- 
talnym  położonemi, do przyjęcia w tymże Sądzie rozpra­
w y , 'do przyjęcia w detrunkatę przez obżłłnych W  W . na 
konto swych należnościowa zeszłemu jenerałowi PągowMde- 
niu wydanych rew ersów , z przychodzącymi od nich pro­
cen tam i, komportacyi wszelkich dokumentów , listów, ra ­
chunków , oraz jakie się tylko naydują pisma w ręku ob­
żłłnych pretensorów , cisnących się do funduszu zeszłego 
jenerała Pągowskiego na rzecz nieletnich snkcess.orów o- 
nego, pod przysięgą , usunienia bez dowodnych obżłłnych 
pretensyów przez zeszłego jenerała już uspokojonych. A 
z obżłłnemi debitorarai poszczególnie przez tenże pozew 
edyktalny nieletni sukoęssorowie zeszłego jenerała Pagow- 
skiego swych należnóściow dow odzą, następnie. Zeszły 
Xiążc Dominik Radziw iłł Pułkownik woysk pollch. za czy­
ste mi obligami zawinił zeszłemu jenerałowi Pągowskiejnu 
oycowi nieletnich z procentam i do’ momentu tego wykal- 
kulowanemi guro 5o,ooo złłch pollch, powtóre z rachnn- 
kow W oytow stw a JJow'giel lińskiego pod zastawa przez 
zeszłego Pągowskiego jenerała imanego , z niedoboru pro­
centów wedle inw entarza sporządzonego i wyraźny, J)e- 
ces wyświeconego, dziewiędziesiąt kilka tysięcy złłcli pollch, 
potrzecie przy 'w ejściu w possesyą W oytowstwa J )owgu- 
łańskiego zeszły Pągowski przed nim. byłey possesoręe za- 
staw ney Antoninie Puzyniney Staroscmey Upitsk. za po­
leceniem X iążat Radziwiłłów'' zapłacił 7,000 złłch pollch. 
N aostatek zar dziesiąty grosz którego uspokojenie do dzie­
dziców należało, Zeszły Pągowski opłacił złłch pollch 2,000 
obżłłny Michał Pągowski Szambel. stryy  nieletnich, w  Ga* 
licyi, Kordonie Cesarskim, wieś Derewnią z zeszłym b ra­
tem  sw ym , a oycem nieletnich niedzielną; długi czas sam 
possydowal , in lraty  pobierał, późniey jak słychąć komuś 
W yprzedał, summa przez przodków jaka była pretensyy- 
na na Derewni, tę do siebie zabrał , ruchomość wszelką 
aeszłego w Derewni zostaw ioną, suknie, bielizny i dalsze

wieloliezne sp rz ę ty , do siebie zagarnął. Udzielnie na 0 - 
blig zeszłemu bratu swemtt pod rokienij 1800 oktobya 20 
złłch pollch 2/100 zawinił, w roku 1808 apryla 20 za O- 
bligiem oozłłnego jvlichala Pągowskiego Grotiiozowey Po- 
rucznikowcy w ydanym , TBch obrąc/.kow ych holend. 55o 
zeszły oyciec ‘nieletnich wypłacili Udzielnie wedle rachun­
ków zobopólnych, i no tat zeszłego .jenerała na Sądzie zło­
żyć się m ających, bratu sWlmnu : »  cycowi nieletnich dość 
wiele zawinił. Obżłina Ewa Ozastynska pod rokiem 1790 
septembra i 5 na iflskyypcyą zlłeh 3:5. obżłłny Graff W o r- 
cel za rachunkiem w roku 1707 pkkobra 18 w Peferzbur- 
gu czymonym , rubli 110, obżłłna- TeoJilla Leszczyńska za 
własnoręczną inskrypcyą pod rokiem 1797 ju ii 20 dnia 
c /e r. ziłoh 20' w roku z as j,799,howembra ■> za k a rtą  i re ­
wersem Białlbskurskiego ćzer. z h '5o w zlocie f czer.z ł. 100 
w baukocetlacli— OMi.iy G rali’ Dym itr ISaryszkin w ro ­
ku 1797 Nowembra 28-na inskrypcyą rubli -srebrnych 700 
obłłny Hrabia P iotr Krasiński pod rokiem 1800. ayryia 29 
za kartą  złotych 4o.'obłłńy Joachim Przybylski w roku 1807 
jnlii 12 ha inskrypcją rubli srebr. , 22. Obżłłny Micliał 
M urawski za kartą  pod rokiem 1809 augusta 5 TBch ob­
rączkowych g, obżiłiuy Kazimierz • Strum  J o  za k a rtą  pod 
rokiem x8i 1 ’ noweinbra 18 rubli srebr. 10, obzłina A. Prze- 
zdżiecka za listem przez rćce Michałowicza Kam erdynera 
ćzer. złłch i 5. Obżłłny W asyntyński za kartą  czerwo­
nych złłch 4 zeszłemu Pągowskiemu oycowi nieletnich 
zawiniliście. Obżłłni Hrabiowie Borcbow'ie pod rokiem 1790 
jurni 24 za óbligiem na czer. złłch 2200 W iktorynowi W oy- 
tkiewiczowi Szambel. wydanym , od tegoż zeszłemu P ą­
gowskiemu przekazanym , oraz za kwitem  tegoż Woy* 
tkiewicza pod rokiem 1793 m arca 3 za obżłłgo Borcha 
czer. złłch 12a, 1796 jnlii 8 jak rew ers poświadcza ob- 
żłłnego Stefana Zambizyckiego Sędz. za obzłłnego Borcha 
czer. złłch 76 oyciec nieletnich zapłacił. Nakoniec wedle 
nonat i regestrów przez zeszłego Pągowskiego spisanych na 
Sądzie złożyć się mających, nietniała illość na obżłłch Bor- 
chach dla nieletnich Pągowskich okazuje się. Obżłłny H ra  
bia Chodkiewicz na dwa .obligi Blankietowe z podpisem 
własnoręcznym i pieczęciami czer. złłch 2000, udzielnie 
za rachunkiem czer. złłch 87 zeszłemu Pągowskiemu za­
winił , o Tny Saweryan Rzewuski za Obligiem w roku 
1760 januar. 3o Domianowi Pągbwskiemu stryjowi niele­
tnich Pągowskich czer. złłch" 200 zaw inił, w roku 1801 
febr. 5o" za listem u zeszłego Pągowskiego złłch 6000 
pożyczył'— Obżłłny H rabia Michał Mięczyński za rew er­
sem 1801 m arca 24 własnoręcznym na czer. złłch 45 te ­
goż samego dnia przez ręce Kabanowicza czer. złłch 82 
1798 nowembra i 3 za rewersem  Józefa Różyckiego rubli 
srebr. 6 i TBch 4 zeszłemu Józefowi Pągowskiemu zawi­
n i ł— Obżłłny Michał Zagurski w ruku 1808 januaryi 19 
za listem złłch 48o - -  Obżłłny Kalesanty Zagurski w  tym ­
że roku apryla 2 za listem złłch pollch 691 gr. 18. Ob­
żłłny Zambrzycki Scdź. pod rokiem 1796 julii 18 jak kw it 
adm inistracji warszawskiey poświacza złłeh 68o4. Obżłłny 
W ereszczyński za trzem a inskrypeyąm i, jedną i 8o5 julii
4  ̂  drugą 1807 sept embra 17 — trzecią i 8o3 septem bra 17
czer. złłch i 08 i rubli srebr. a io  zeszłemu Pągowskiemu 
zawiniliście— Zeszły Józef Bitowtt Prezyd. Grodz. Upits. 
brat obżłłgo Stanisława Bitowta za rachunkiem zeszłego 
jenerała raz złłch 020 , drugi, złłch 73 gr. 29, trzeci zło­
tych g5 jak rew ersa i rachunki świadczą oycowu niele­
tnich Pągowskich zaw inił—■ Naostatek, obżłłny Stanisław 
Bitowt chłopa dziedzicznego nieletnich Pągowskich z ma­
jątku Grykpedź zbiegłego Franciszka Balczuna z żoną 
i ’oboyga płci dziećmi przy m ajątku swym W odoktachpo 
niewolnic utrzym uje, na wielokrotne rekw izycje  nieoddaje. 
Oto tedy wszystko żłłcy Pągowscy i ich opiekunowie idąc 
do Sądu Z i e m s k .  Upitsk. \ \  myśl Remissy Sadu Głłnego 
Ł itt. powyżey zacytow anej , k tó ra  tem uż Sądow i, cały 
zmasować fundusz zeszłego jenerała Pągowskiego poleci­
ła  _  Pozywają tym  edyktalnym Pozw em , w Kuryerze 
L itt. tak  w tey  G ubern ii, jako też i dalszych, pod. tym  
panowaniem, niemniey też za granicą, w Kordoąie Pvzym- 
sko Cesarskim i Królestwie Polskim , oraz gełzie wypada 
z rzeczy ogłosić się mającym; proszą: utwierdzenia wszyst­
kich i wszelkich dowodow, przez nieletnich w Sądzie zło­
żyć sie m ających , przypuszczenia do dowodu, m ącą tego. 
Zasądzenia su mm kapitalnych i procentowych na obżłłch 
powyżey wyszczególnionych dehit orach zeszłego Pągow­
skiego jenerała , na rzecz nieletnich Pągowskioh— Kom­
portacyi wszelkich pism , rachunków , dokumentów wy­
świecających fundusz zeszłego jenerała Pągowskiego, przez 
obżłłgo '  Michała Pągowskiego stryja pod przysięgą ; ró ­
wnie też Komportacyi na tymże obżłlnjm  Michale Pągo-



wskim wszelkich sprzętów i ruchomości w e w si Derewni
p o z o s ta łe y  n a  re je s tr z e  , z opisaniem  dok ładnym  i lo ś c i , 
w a r to śc i i szacu n k u  tak o ż  pod p rzy sięg ą , poczym  p rz y s ą ­
d zen ia  t e y  schedy  jaka  z d z ia łu  się p rz y n a le ż y  n ie le tn im  
n a  o b ż łłn y m  M ichale P ą g o w śk im —  E x tra d y c y i  ch łopa 
F ra n c isz k a  B alczuna  z  żoną p o to m stw em  i doby tk iem  
n  obżłłgo B ito w ta  u trzy m u jąceg o  s i ę —  S ądzen ia  n a  w szy st­
k ic h  obż łłch  w y d a tk ó w  p ra w n y c h  , o raz  tćg o  w szy stk ie ­
go d e c y d o w a n iu , co z n a tu ry , sp raw y  w y p a d a , co p ro ­
szonym  będzie , z w o lną  p o p ra w ą  te y  ż a ło b y , lub inney 
w yn iesien ia .

R oku  1818 m iesiąca  m aja 4 dn ia  W o ź n y  n iżey  p iszący  
się  śvyiadczę iż kopia tego  P ozw u z a u te n ty k ie m  zgodne
w  sp raw ie  J W W ,  A ppolom i z T u rsz e ń sk ic h  m a tk i ,  Ale 
x a n d ra  syna , L u d w ik i i Izabeli c ó rek , P ągow sk ich  jenera- 
ło w oy  jen c ra ło w icza  i jen e ra ło w ień  w oysk  Pollch , a k to ró w  
s p r a w y , M icha ła  H rab i P la te ra  Z y b e rk a  V ice  G u b ern a­
to r a  L ite w sk o  W ile ń sk ie g o , T ad e u sz a  H ra b i P la te ra  Asse-_ 
Sora S ądu  G łów nego  L ite w sk o  W ileń sk ieg o  2 D e p a rta m e n ­
t u ,  1 W .  Jó zefa  Sokołow skiego b. P isa rz a  G rodzk . U pils. 
o p iekunów  ex ek w u jacy ch  op iekę, o raz  dalszych  dokum en­
te m  w y zn aczo n y ch  op iekunów  — W . S tan isław ow i B ito w - 

.to w i Sędz. Z iem sk . U p itsk . w esp ó ł z a re sz te m  na  cz łeka  
F ra n c isz k a  B alczuna u trzy m u jąceg o  się w m ają tk u  W odo- 
k ta c h  je d n ą —• J W W . Józefow i i L eonorze  z G iełgudów  

' W e re sz ć z y n sk im  S ta ro s to m  U pitsk . w m ają tk u  L aw x o - 
d z ia c l i , d ru g ą  W  W y K a z im ie rz o w i i |  Józefow i L andz- 
b e rg o m  S tra ż n . w  fo lw ark ach  w W ę g ry sz k a c h  i K onipaz- 
czyźn ie  tr z e c ią  1 c z w a r tą  W W . T h eo d o ro w i i E lżb iec ie  
r, G ro tu z o w  A lb ry ch to m  w  m a ją tk u  G ieduciach  , p ią tą  , 
JO . X iezm czce  S te fan ii R adziw iłów nie i jey opiekunom  
w e  w si B e y n a ro w ie ,  szó s tą , w  dobi'ach w P t t c i e  U p itsk . 
ó czew isto  po podaw ałem . W  W . Jan o w i iM a ry a n n ie  z P ą- 

, gow sk ich  B ry liń sk im  S karb . W d e ń sk . w  m a ją tk u  S ty rm a c h  
w  P t tc ie  W iłk o m irsk . p o ło ż o n y m , oczew isto  w  rę c e  ja 
W o ź n y  ta k o ż ,  m aja  5-dm a podałem . O raz  dalszych  w sz y s t­
k ic h - w  te y  żałob ie  e d y k ta ln e y  ta k  k re d y to ró w  jako też  
d e b ito ró w  zeszłego Pągow skiego  je n e ra ła  pom ieszczonych  
w  ró ż n y c h  G u b ern iach  teg o  p a ń s tw a ,  wr k ró lestw ie  Pol­
skim , R zym sko  C esa rsk im  1 w  dalszych  p ro w in c) ach  oraz 
p a ń s tw a c h  zag ran iczn y ch  zn ay d u jący ch  się , dla jednoeza- 
sow ego zeb ran ia  się i  s tan n o śc i p rz e d  S ąd  Z iem sk. P t tu  
U p itsk . w  kadency i p rzy sz łey  św ię to  T rojeekiey. sądzić .się  
m ający  lub te ż  n a  n a s tę p n ą  d la  ząaw izo w an ia  w szy stk ich  
te n  pozew  ed y k ta ln y  w esp ó ł z re la ę y ą  u rzęd o w ie  zezna- 
n a  do K u ry e ra  L i t t .  d la  trz y k ro tn e g o  zaw iadom ien ia  po­
dałem . T ę  czynność naszę  m y  W o źn o w ie  podpisujem y.

A ndrzey Popławski W o źn y  P ttu  Upitskiego.
R o k u  1818 m iesiąca  m aja 11 dnia p rz e d  ak tam i G rodz, 

P t t u  U p itsk  W o ź n y  obecnie s taw a jąc  re la c y ą  P o zw u  ze- 
zn an ą  p rzy ją łem .

Z iem ski i Grodz. P ttu  Upitsk. Regent Jan E ydrygiew icz.
R oku  1818 m iesiąca  m aja i 3 dn ia  p rz e d  ak tam i Z iem s.

/  P t t u  W iłk o m irsk . s taw a jąc  obecnie W o ź n y  w y żey  w a ra - 
żony  re la c y ą  podanego P o zw u  urzędovvnie zeznał. 
P rzy ją łem  Ignacy Junosza Dąbrowski Zięrn. P ttu  W ilk . Reg.

2. R o ku  18 j 8 men ap ry la  20 dnia w  skutek dekretu 
R em issyinego Sądu G łgo  L itt .  W ileń. wremiennego de­
partam entu  W roku 1008 mca ju n i i  10 knia zapadłego i  
z a  onyaz w roku Sądu E xd yw izo rsk ieg o  w tym że roku 
11808 ybra 5 o w  m ajątku A ntoniszkach zeszłego A n to ­
niego K w in ty  P isa rza  Z iem . f  erowanego po upływ ie dzie- 
sięcio-letniego czasu g d y  za  ukazem  Sądu G łłgo  L itt.  
W ileti. drugiego ■deparamentu pod N rem  72.8. w  dacie 
roku 1818 mc A marca dnia 16 w y sz ły m , Sąd E x d y -  
w izorsk i doprowadzić rozpoczęte dzjplo zostaje w  obo~ 
w iązku  ;  przeto  zaw iadam ia w szystkich  w ierzyc ie li i  ro­
żnego  ty tu łu  pretersorow do ninieyszego konkursu nale­
żących  , ze dekretem ninieyszego Sądu dnia 20 apryla  
og łoszonym  nakazano spełnić kom portacyą do kancella- 
r y i  'Z iem skiey B rasław skiey od dnia i 5 m aja  roku idą­
cego Z persysteneya sześcio-tygodniow ą i  osta teczny w dniu 
10 augusta  roku teraźn ie jszego  na rozbior całkowitego  
d zie ła  z ia zd  postanowiono , a oraz i a dcy tacyą  debitorow  
do m assy zeszłego  A ntoniego  K w in ty  stronom uczynić  
nakazano. Ż e b y  zatem  w ierzyciele i debitorowie na po-  
m ienionym  terminie z  dow odam i staw ali pod  u tra tą  rze­
c z y  , trzykro tn ie  w  K u ry  er ze L itt. obwieszcza się. P o d ­
p isy  U rzędników  w protokułe są następne. —-  K azim ierz  
A lexa n d ro w icz  P isa rz  Z iem . Brasłn. P rezyd u ją cy  E x -
d yw izo r. B o n ifa cy  W incza  Sędzia Grodz. B rasław ski 
E x d y w izo r . P io tr  KiełpsZ S .d z .a  G rodzki W itkom . E x -  
d y w izo r .

'Zgodno z vro*obthm Padu granicznego P ttu  B ra- 
siaw. i E x - . j  L U i i o r n a  R -^c n t Kazim ierz Hryniewicz.

O głoszenia  po raz d rug i i  trzeci.
o. N izey  podpisany zawiadam iam  całą powszechność) 

i i  ja  jako brat rodzony po śmierci zeszłego A ndrzeja B a ń ­
kowskiego będąc natura lnym  sukcessorem wszelkiego po nim  
pozostałego m ajątku  , tak ruchomego jako  tez i  nieruchm e- 
go a mianowicie m ają tku  Kwasowki w fPowiecie gordzień- 
skim  gubernii grodzieńskiey położonego oraz ruchomości i 
kapitałów  , ■ g dy  znayduję że W . A nna Dankowska żona ze­
szłego Andrzeja  Dańkowskiego zabrała cały m a ją tek , tak 
ruchom y  , w kapitale g o tow ym , obli g a c h , ruchomości i f u n ­
duszu ziem nym  arbitralnie pod swoje w ładanie  , a ja k  sły­
szeć się daje czynić zam ierzą z wielu debitorami zeszłego  
Dańkowskiego o jego własne należności u k ła d y , mimo wo­
li i w iedzy naturalnego sukcessora, dla tego w celu ostrze­
nia w szystkich debitorow  , na których są obligi i dekreta  
po  różnych■ mieyscach otrzym ane  , zawiadam iam  że W . A n ­
na D ańkowska i nikt inny nie są władnem i rozporządzać  
Żadnym fu n d u szem  zeszłego A ndrzeja  Dańkowskiego. B a  
taż W . A nna  Dańkowska  , ani n ikt in n y  w naym nieyszey  
części do m ajątku po zeszłym  A ndrzeju  Dańkowskim  p o ­
zostałego nienulezą , jakowe obławianie p r z y  podaniu pod­
pisuję. R oku  1818 miesiąca maja  4 dnia.

Sztahs. K apitan P iotr Dańkowski.

3 . Po zeyściu Oyca mojego Pułkow nika W oysk R ossyy- 
skich i K awalera Ludw ika von Hessen n izey podpisana,  
przybyw szy  z  miasta Charkowa w  Gubernią grodzieńską, 
do uzyskania z  R zą d u  Guberńśkiego 1itewsko-Grodzieńi. po  
m ym  Oycu pozostałych papierów i w ex lo w , oraz odebrania 
Za niemi na rzecz moją od różnych osob należnych p ienuy  
d zy  , w ydałam  pod  dniem  ab octobra 1817 roku sporządzo­
ną i dnia  27 tegoż mca i roku przed  aktam i Z iem skiem i 
P ttu  W ołkowyskiego p rzyzn a n ą  W . Pułkownikowi woysk 

. Ros yisk ich  i Kawalerowi Piotrowi W ieleninowi Plenipo­
ten c ją . — K tórą gdy  zaniesionym  w aklack Z iem skich P ttu  
grudzień, na dniu  2 mca m aja teraznieyszego roku prze*  
zemnie m anifestem , dla p rzyc zy n  w tym że manifeście w y­
rażonych w skutkach swych um orzyłam  i skassowałdm .przete  
dopiero odwołując się do tegoż zaniesione go p rzezem n it m a­
nifestu  , zawiadam iam  interesowane osoby , a ndanbwicia 
debitorow zeszłego Oyca mojego , że f f . Pułkow nik P iotr  
W ie le n iu , więcey m ym  Plenipotentem nie j e s t , powodem  
czego , gdyby z nim  n ikt w interessach mnie tyczących się 
odtąd w żaden układ n iew chodził, ostrzegam , a razem  u- 
praszam  tychże debitorow zeszłego Oyca mojego , ażeby 
w chęci jakow ey kom unikacyi w interesach , referowali się do 
Grodna do W'. Franciszka K lim owicza b. Sędz. Z iem sk Pttu 
grodzień. którego dopiero m ym  Plenipotentem ustanowiłem. 
Grodno roku  1818 mca m aja  7 dnia.

Am elia z Hęssenów B ar cicka.

3 . W e d le  U kazu  JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O ŚC I
Sam o - W ła d n ą c e g o  , C a łą  R o ssy ą  e tc . e tc . e tc .

U rodzónym  Jan o w i i po tom stw  u. T e r e s s ie z T o -
m aszew iczo w ', z dok ładem  p o to m stw a  i op iekunów  T u ro m  
P re z y d e n . G rodz. B ra s ła w . B ogusław ow i T u ro w i Sędz. 
G ra ń . B ra s ław . A polonii T hom aszew iczów  nie P o d sto lań . 
C zern ich . z dok ładem  opieki, Józeffow i C zarn o ck iem u  Sędz. 
G rodz. B ra s ła w . S ukcesso rom  zeszłego  P isa rz a  T hoftiasze- 
w icza  i op iekunom  T o m aszo w i B rom ew skie ihu  W o y sk ie -  
m u . Janow i D unt.enow i Sędz. Je rzem u  F ran cu zo w iczo w i 
Sęclz Z iem . W ił ł .  O n u ire m u  i B ogum ile Ja s trzęb sk im , P io­
t ro w i i E lżb iec ie  S k w arczy ń sk im  Sukcessorom  M ak ow sk ich  
M ichałow i Sędz. Z iem . B ras ław . T a d e u s z o w i, S ta n is ła w o ­
wo M ieczn ik o w iczo m , Ig n acem u  K on io r. Salam onow iezom  
F ra n c isz c e  S zo stak o w sk iey  P io t r o w i , Ignacem u  C hrszczo- 
now iczom  , Justypow  i K ie łpszow i Sędz. G ra n . W i ł ł .  A n ­
to n iem u  1 B ryg idzie  N o w ic k im , 1 erosie  m ai.ee , JozefFo- 
W'i synow i K iełpszom  , O p s z te y to w i,
Z a h o rsk ie y , B o h d an o w ic ż o w e y , S ukcesso rom
C h ry zo sto m a  N ow om ieysk iego  Sędz. W ił ł .  R om ual. P od- 
b ip ięc ie  M a rsz a ł. D ziśm eń. S tan is ław ie  M irsk ie y  P isa r . L i t t .  
S ukcesso ro m  Józdfa T h o m aszew icza , R o tm . B orysow . R o ­
zalii z Jak u to w iczó w  , im o  T h o m aszew iczo w ey  a te r a z
M irsk iey  S ta r . Szyszle , L eonow i C zerw ińsk iem u:
lub jogo S ukcessorom , Je rz e m u  S a lam onow iczow i i W in ­
ce n te m u , X ięd zu  A n to n iem u  K ru szew sk iem u  K an. W ile ń . 
D yon izem u  M ollow i Sędziem . In llań . W o łło d k o -

M a c k ie w ic z o w i, Sorokow e y ,  m ie-w i
czn ey  , A n to n i P ie tk io w iczo m  R egen . D oboźyń-
sk iem u  P o ru czn ik . K u likow sk iey  E x a k to r . G ro d z .

K rah e lsk iem u  R o tm . Ig n acem u  T u ro w i S to ln . 
A ndrzejow i B u tle ro w i Sędz. G ro d z . W i ł ł .  S ukcesso rom  
zeszłego H e r ty k a  C h o rą ż e g o , S u k cesso ró w  Ja n a  R y k a  
K u ch m . L eo n a rd a  B orodzicza  , P a p e n g u ta  D ok to ­
r a  , K aro la  R a h o z y , H o ro d eń sk ieg o  ,
D ro z d o w sk ie e g o , A d am a T u rc z y n o w ic za  Sędz. G ra n . Jó ­
zefa  J a m o n ta , A n ton iego  K aczyńsk iego  , S u kcesso row  VV. 
O n u freg o  B ia ło z o ra , S u k cesso ro w  Jó zefa  Szum bel. P ie ­
chowskiego ~ Jan o w i Majewskiemu R o tt .  • Pietro-

/



tesk r*’ Sukcessorom A m brożego, Jakuba Podbe*
łlisł le”°"• ®u’kces9orQm Pisarza Litgo M orykoniego, Sta- 

s awowi Zaborskiemu Regen. W iłł. Michałowi Pruszyń. 
ia umu Adwok. W iłłgo  Ignacemu Kosowskiemu b_yłł. E- 
tur lelsze^ -  Justjnow i Zakrzewsbiemu Komor. IIo-
Cj,v^°‘e kołyszkowey Rottm . Sukcessorom Michała Skwar- 
^  J'nskicb. Czesn. Oszmiań. Justyna Chrszczonowicza Sędz.

an‘ Prasław. W incentem u Zabłockiemu Regen. An- 
cjp e|wu Kołyszce Sędz. Gran. Sukcessorom Xiędza Ma- 
Anf  §iełłyj W ilczyńskiemu, Góreckiemu
Ja °nieniu Eymontowi Sędz. Staszewiczowi,

w*le Adwokat. W iłkom ir. Chomskiemu,
Wi 7 -Syrwidowi, Bielewiczowi, Andrzejo-

^bielskiemu Sędz. Gran. Rasztem berkowey
Sj^^belari. Sukcessorom Szambela. Jana T u ra , Franci- 

Turow i Podstol. Franciszkowi Makowskiemu, 
ćiq Wi ^cysenhołbow i M ąrszał. Starozakon. Abra- 

k-aptonowskiemu , Starozakon. Hercykowi Gier 
s J l0'v‘ lserewiczowi obywatelowi W ileń. Starozakon. 
kr ,Son°wi obywrat. W ileń. zawiniającym dc m assy , i 
Sta •^orom > do wydania zaś zbiegłych poddanych Xiędz. 
Ha oVVICZ°wi Probosz. Dusiackiemu o Mateusza Juszkic- 

> stanisławowo Dąbrowskiemu Komor, o Kowarskich, 
te Zyherkowcy Gener- a teraz Platerowey, o-Wal­
ii,, °VV ’ blertykom  o Budrewiczów , Aleksandrowi Lizan- 

M arszał. Oraz dalszym wszystkim ddbitorom i prrt- 
Ku| S°r ° m massy funduszu po zeszłym Zygmuncie i Bry- 
^* ie  Thomaszewiczach Pow. Czerń, wpływ mającym. Po- 
jjrVv edyktalny przed Sąd Podkomor. exdywizorski w do- 
ja* 1 Połoźdyniu w Powiecie W iłkom ir. odbywać się ma- 

z powództwa urodź. Józefa i Kazimiery z Thomasze- 
Radzikowskich Kapitan, woysk połs. i Bogusławy 

c . lottiaszew'iczów Kosowskiey Assesorowey, w Relłeren- 
2̂ 1 do reińissy Sądu Głównego L itt. W ilłeń. Departam. 
A° roku 1815 mca apryla 22 dnia na Sąd Podkomor. ex- 
i yWjz°r. zapadły i do dekretu Sądu Podkomor. exdy wi­
ło Sklego w roku 1816 junii 5o w dobrach Piełoźdyniu ie- 

danego; komportacyą i adcytacyą nakazującego: mi- 
0 lakiego wyroku obżaHnijTurowic dopełniając kontrawen- 

^  ł  komportacyą do kancel. Ziem. W iłł. nie zaSkntecznili: ą 
1 haaźnieyszey possesyi Owil ludziom wielkie poczynili' 
A^oiucye , w celu zatym zyskania kar za wyk roczenil' 
j e_d pierwszo ziazdowrym dekretem , jako też i po ogło- 
*eidu zasłużonych wszystkich pozy wając obźałł. do ocze- 

iiJHey rozprawy. Proszę 1. wszystkich takoż którzy nie 
^Prawtedliwili się zpełnioney komportacyi pokarania pe- 
1**  kontraw encyinem i, o naznaczenie nowey do kance- 
,.rA swojey z persystencyą prawem Statut wym prze- 
^uczoney, 2. próśb p.erwszemi żałobami obiętych zasku- 
^zm enia; a nowo przyniesionych skarg rozebrania we 

zystkim dopełnić praw ney satysiakcyi.
... Roku 1818 apryla 29 dnia. W oźny świadczę, iż ko­

la tego edyktalnego pozwu wszystkim stronom na niey 
ę Mszczonym stosownie do postanowienia Sądu Podkomor. 
^'jywizorskiego przed tenże Sąd w dobrach Położdymu 

d owiecie W iłkom. leżących podałem.
Jakób Porchowski W oźny P ttuW iłłgo . 

j . fioku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca apryla trzy - 
lu'esteo° dnia przed aktami Ziemskiemi Powiatu W iłko- 
sA rskiego stanąwszy obecnie W oźny w górze na podpi- 
{ Wyrażony relacyą podanego pOzwn przy okładzie her- 

Wego papieru urzędowde zeznał.
Przyjąłem Ignacy Junosza Dąbrowski Ziem. P ttu

W iłkom. Regent.

4 5. N iże j podpisany mam honor prześwietną publiczność 
ffiiadotnić, iż w Powiecie Brasławskim Gubernii Litewsko- 
■ dęńskiey o trzy wiorsty od miasta Pow. W idz p rzy  ma- 
'Vki W idzach Łowczyńskich do JM'. Alichala W awrze- 
cf g o  M arszalka Brasł. wody mineralne siarczyste nalezą- 
J ’ °d lat Kilkunastu publiczności ze skutków swoich znajo- 
(j : gdy w teraźniejszym  roku zapowiękzzeniem i urzą- 

tierri na nowo przez dziedzica Łazienek, oraz z zabu- 
^ a n ic m  nowego domu dla lokacji przybyłych do wod gości 
In te rn  p rzy  tychże wodach traktyjer , w którym starać się 
P |  każdemu z przybyłych tak w jedzeniu , jako też trun- 
ły k  za pomierną cenę wszelką z mojej st.rooy podług każdego 
lż e n ia  i woli dopełnić usługę, o czem przez silniejszą awi- 
Ą.^Vci w Kury er ze Litewskim łaskawą publiczność mam ho~ 

Zawiadomić 1818 maja 7 dnia.
Traktyjernik Bazyli Jackowski.

5 Sąd Exdywizorski dekretem Sądu Głównego Litgo
t f  A partam entu  Gubernii Grodzieńskiej do majątku Hu-
ą0 dziedzictwa JMJ. Felicjana Ordy Sędżiego Trybunalne-
orpjtu Powiecie Kobryńskim położonego , naznaczony  , po
tą ^ i u  pierwszego ziazdu w roku 1817 dnia  i 5 januaryi

-dekretem akcessoryinym między innemi urządze-
11 ftii 5 awizować kredytorow i pretensorow W . Ordy o u- 

w majętności Hucie Exdywizorskiey juryzdy-  
Postanowił, i takowai podpisaną kompletem awizacyą 

Rentowi koła swojego podać do gązety Kuryera Lite­

wskiego polecił, co zostało d o p e łn io n ym i publiczność w ga­
zecie Kuryera Litewskiego na początku, roku 1817 takowe 
ogłoszenie trzykrotnie wydrukowane , czytało. N a  ziezdzie 
powtórnym tegoż 1817 reku 29 marca w celu opatrzenia 
śrzokow uspokojenia długu Bankowego o majątek JJutę za­
przeczeniem obniesiony opartego, zebrany Sąd JM dywiz wy­
wiązując się głównemu temu wezwania swego przedmioto­
wi , ostateczny termin przybycia swego do H uty dla doko­
nania ju ż bez przerywnego taxy  i exdyw izyi majątków JM'. 
Ordy pryncypalnego dzieła dzień trzeci maja w roku idą­
cym  1818 zapowiedział. — Z iazd  jakowy uprzedzając p o ­
budką nadesłanych od administracji dobr tego konkursu za­
pewnień iż dług Bankowi zaiemnemu należny całkowic/te zo­
stał opłacony , i zakwitowany , powtórną awizacyą o nieo­
mylnym na dzień trzeci maja zebraniu się swoim do B u ty  
Hegentowi Sądowemu Adamowi Wolskiemu do gazet po­
dać zalecił, i że Regent takowe polecenie pod dniem  19 
kwietnia roku idącego z poczty Nowogródzkiej uskutecznił, 
ma zawiadomienie. Dopioro w dniu tyle kroć wspomnianym  
trzecim maja kompletem przez remissę zamierzonym p rzy ­
były do Huty Sąd Exdywizorski po ufundowaniu ostate­
cznego już juryzdykcyi swojey ziazdu tem pewniejszego  
w swoim postępowaniu , iż oprócz, uspokojenia banku Sąd  
Główny Litt. p r tez  świeży Ukaz kontynuować dzieło ex -  
dywizyine zalecił, przystąjńwszy do odbywania oczewistego 
czynnościow sobie poruczonych , żadnym ju ż  zwłokom i od­
kładom podlegać niemogących , po trzeci i ostatni raz o tem  
terminie i miejscu ustalonej ju ż E xdyw izyi w majątku Hu­
cie , przez ninieyszą awizacyą ku trzykrotnemu drukiem o- 
głoszeniu do Kuryera Litgo podającą się zawiadamia po­
sitive wszystkich JMr. Felicyana Ordy kredytorow i pre­
tensorow, zapowiadając zarazem : iż na twierdzy w yraźnej 
reguły dekretu remissy inego dopominki osob nieprzychodzą­
cych w tem Normalnym terminie do exdywizyi wiecznemu 
ulegną upadkowi. — Dat w Hucie roku 1818 maja -i d

Stun. Kołłupayło Prezydujacy Exdywizor. Antoni 
‘Mazewski Frez. Aiem. Pttu Gr. Exdywizor. Kasper Ró-

szczyc Exdywizor.

3 W ' Pttcie M lłkomirskim  w majątku z dziedicznyta  
JM'. Ferdynanda Hrabiego Platera Star. Gicgobrodzkiegot 
Osokno zowiącym się zszedł z  tego świata na łaskawym  
chlebie żyjący Komornik Tomasz Bernatowicz, po którymi 
pozostała szczupła ruchomostka jest do extradycyi pra­
wym i najbliższym  sukcessorom , którzy do jawienia się 
w tymże majątku n a jd a le j w ciągu och miesięcy z dowo­
dami przez ninieyszą awizacyą zapraszają się w przeci­
wnym zaś zdarzeniu i po upłynionym terminie, że takowyz 
ruchomostka umarłego na szpital i ubogich zostanie roz­
daną ostrzega się datt 1818 maja 6 dnia.

3. B . 1818 M . febr. piętnastego dnia. N iżey  podpisany 
na mocy daney mnie plenipotencji od JTV.- Samuela Ko- 
strowickiego Kapitana Artyleryi M^oysk Polskich przyda­
nego za opiekuna dla JV. M aryanny D łuskiey Podcza- 
szanki L idz. przez Izbę Dworzan. Pttu. Lidzkiego ■—■ Czy­
nię oświadczenie , wespół z zażaleceniem przed całą publi­
cznością oto: Gdy JW . Kostrowicki przystąpił do exekwo-
wania czynnej opieki nad maiątkiem M aryanny D łuskiey , 
znalazł ony w czwartej części po zeszłym  je y  Oycu ziem ny , 
ruchom y, A  sumowny pozostały , a dla niey przynależny  
w ręku braci jey W' W . JMacława Kapitana W o jsk  Pol., 
Xawerego Sędziego był. Granicznego L idz. Kaspera poru­
cznika woysk Polskich Jerzego Sędziego Grodz. L idz.
Pawła, Albina, 1 Tadeusza Dłuskich —  Którym wedle woli 
swoiey urządzaiąc , ony niszczą, a summy , bez względu, 
że siostra iest aktorką czw artej części od różnych ichmo- 
ciow iako to: JW . Tyszkiew icza, Jagm ina, W . Lasko- 
wicza , i innych śc iąga ią ; a przeto czwartą część wedle 
prawa po Oycu pozostałego m a ią tku , w massę ogólnej, 
równie z własnemi schedami, stracie poświęcić maią za­
m ia r  E xekw w acy przeto takową opiekę JM r. Kostrowicki
nad maiątkiem M aryanny D łuskiey by uniknąć odpowie­
dzi w czas p rzyszły  wyrodzić się m ogącej, tym  oświadcze­
niem  zapowiada , że czwartą część ziemnego , sumownego 
i  ruchomego maiątku poś . p .  zeszłym  Dłuskim  pozostałego 
w y ż  potnieniem bracia Dłuscy obciążać, ani summ zd e j­
mować nie są wolni bez wiedzy opiekuna —  M aiący zaś 
summy na kredytach debitorowie , aby takowych sum nie- 
wydawali ostrzegam  —  Nakoniec o pościąganie, i stracenie 
u j i r z e d n ic h  , krokami prawnemi tenże opiekun dochodzić 
niezaniedba. Z  mocy plenipotencji podpisuię.

Antoni Kobyliński Por. W oysk Polskich.
H



3 N a skutek zalecenia Główno Komenderującego is za ar­
mią , Intendencya tey ze armii og łasza , iż  targi na do. 
stawienie potrzebnego dla tey armii i przyłączonych do niey 
woysk prowiantu, a gdzie indziej owsa, od i jariucr. 1 8 1 9  

do 1 te go i miesiąca januar. 1820, naznaczają się wcześnie 
w Skarbowych Izbach tych gub erniy, gdzie way ska są roz­
łożone , w następnych terminach: w Skarbowych Izbach: Ja­
rosławskiej , W łodzim ierskiej , Jnflandzkiey , Kurtandz- 
Jciey , Woroneskiey , TamboWskiey , Ekaterynosławskiey, a 
razem i w czyści fauryckiey  ; targi Obra 2, -i, 1 7? prze­
targi 8bra 8, 9 , i 1 0 . W  Izbach skarbowych: Lufhiey, ■

Kałuzkiey j  Roiańskiey  , Orłowskiej , M ikńskiey  , Bółtaw- 
skier , K urskiey , Słobodzko- Ukraińskiej i Rijowskicy targi 
ttbra '", 9 , * 11 » przetargi 8bra i 5, j6, i 17. Naost-atek' 
w Izbach Skarbowych : M ińskiej, W itebskiej, Smoleńskiej, 
Mohilewskiey i Czernichowskiejv tegoż 8bra i 5f 10. 1 21, 
przetargi 8bra 23, 24, i 25.

N a  takowe term iny w zyw ają się życzący dla targów zpra- 
wnerni ewikeyam i, z  uwagi m iesięcznej dostawki prowiantu  . 
na ten raz w części 5 catego poclradu , a na zabezpieczenie 
zadatków  udzielnie, Oprócz ogólnych od szlachty dostarczeń,: 
które pozostają n a sa m eyu fn o śc i. ' W ihdopiośęi o ilościpo­
trzebnej w ka żd e j G ubem ii poszczególne kondycje , wedle 
których pow inny by d i  wykonywane dostawy i ądzielne pi a- 
w idia  o dostawach wcześnie będą rozesłane do Izb  skarbo­
wych i publicznie w nich odkryte.

W reszcie dodaje się , ze praw idła na odbywanie targów, 
kondycje na dostawę , pozostają bez w alnych  odmian, da-
wnieysze. '

(podpisano ) Jenerał Intendent K ankryn .

s a l , je s t  istotną ba jką  i nie sprawiedliwością pochodzą  
ca z ra c ji  zapomnienia jeg o  na iąłasno-reczne jedoż P j 
stjtd w ręku rnojeni zgadujące się, a tę niesprawiedliwo f  
wyświecające, je s t oraz s) sutkiem .w ygórow anej mecfKcl 
i poiąziętęy ku mnie przez: ń zawiści, z  tey jedyn ie  prv jj 

'czyt&y ,. ie  mu się wedle jego riedoróumanego życzpnw 
wieś Siniec {łztóra dopióro do m n ie  należy) w darze °l 
W W ch  Studzińskich nie dostali): Ponieważ zaś rzeczo-
ny M isiewicz nie z  interesśu lecz w zam iarze . wyóbrW 
żenią mię podobpym, sobie rozmaite p r fę z  nienawiść obrt' 
zające m ó j honor w ym yśla konceptu i p lany, a uzuęhw 
lo n y , g d y  się mu 1e‘ nie udadzą, że do na jw yższego  sl°' 
pnia w innym rodzaju (jak  wiadomości m o je j dochodź, 
posunie swą niesłuszną zemstę, wyraźnie zapow iada; z0' 
tiiji ja .  pow oław szy sani jeg o  do dowodzenia mi" poctijć 
njonych zarzutów  i obe lg , iż zarazem o kary na 
ta k  za  on'e jako. i  za .zuchwale jego* przegródki w  czk 
sie i m ie j sen właściwćm domagać się będę, oświadczał'' 
a nirfi to nastąpi ,jż?  skutecznych na obronę swoj'ę iilfj 
je j  śrojków  , d a ć h iu fó  tern wiedzieć przez n iniejsze f -  
smo,-posiapoipiłenf. ...

.. , Kazimierz, Tomaszewski Sędzia Gr. P t  tu M iń.

5 Trzeci w ydział Towarzystwa Dobroczynności, podaje 
do powszechnego uwiadomienia, iz otwiera Instytut ł fa -  
kcyny pod przewodnictwem JR. 1 rotra Sołkiewtcza,. w sa- l 
li K lin icznej oddzielnie na to p rzeznaczonej, do którey 
dzieci przynoszone byd ż. mogą , co N iedzielę od godziny 
7,-ey do 4ey popołudniu —  N a kążde oprócz tego przed­
mieście dwóch jest mianowanych uczniów , którzy szcze­
pione ju ż  dzieci odwiedzać będą, a to w następującynipo­
rządku :

‘ Na jSnipiszlęi. W łodzim irski Jazon i Lebel Ignacy.
N a Łn kiszki. Pynarowicz A loizy i Sledziejcwski Jerzy.
Na Pohulankę. Balbiani Konstanty i Buhojemski Sa­

muel. y  ■ -v .
Za. lludnickę Bramę. W yszyński Sylwester 1 Tfalaw-

ski A ugustyn.
Na Zarzecz. Kaczkowski Adam i Chodorowicz !\,ar- 

celli.
Na Safianiki. Czerwiński W alenty i Porcyanko Tomasz.
Pod zielony most. Strzałkowski M ichał 1 Swiderski 

M arcin.
Za T atarską bram ę. Onackiewicz Józef 1 Sokołowski 

Józef.
Na Poplawy. Arcimowicz H ilary i Jubs Stanisław.
Na Ant okol. Kuczewski Izydor i M ackiewicz Karol.

3 ; W  skutek kammunikacyi S. Petersburskiego GV' 
bernsltieM jRzadiij R ząd  tu te js zy  publiczność zawiada­
mia , i l  'w zięty w.jjpteczhćm mieście A Petersburgu 
włocęgę , gzłek Fiedon, Jehorów pokazujący siebie roddf 
W ileńskiej Gubernii a  miasteczka Czam szyc JO . X ięcii 
P adz iw iiły  , dla oddania w wojenną służbę został ode­
słany przez ony S. Petersbugski R zą d  do tamecznej N  
krutskiey Izby. M aja  7go dnia 18 )8  roku.

Sowietnik W incenty Ław rynow icz. Kazim ierz N 0' 
wieki Sekretarz. Jan Stępoczecki Koli. Regestrator i R 0'

w y tezy  h.

3 Nowe kompozycje na Gitarę JPana Jędtzeja Sy- 
chny i rozmaite arye francuzkie  śpiewane na ostatnich 
reprezentacjach przez JPP . Brice z akom paniam entem , 
fortepianu z oper, le nouveau Seigneur de Pillage, M ai\ 
son a vendre , Calife de Bagdad, ma Ia n te  Aui ore i u ii 
le innych , są do sprzedania w składzie nót muzycznych  
Jozefa Kopscha, gdzie się zna jdu ją  różne inne towary.

3. Od R ządu gubernialnego 71 Reńskiego ogłasza SK 
iż z powodu niejawienia się na przeznaczone daw niej P° 
dwakroć term in y , życzących dla nabycia majątku 
ręczników za  byłym  od i 8 i i  do ) 8 \5  roku dzier-au j. 
w miastach M ińskie j (jubernii trunkowego odkupu JózcJ 
Houwaldzie na zaspokojenie za leg łe j dzierżaw nej suN 
m y, ja ko  to: G raja 'Tyzenhauza W  id a it ze wsiami, u> kK  
rych liczy  547 dusz w Wiłkomierskim , Komandora J a' 
na M arcinkiewicza A  aby I  undziszki i Kisieliszki z  Ń  ̂  
duszam i, i S z t at skicgo Sowietnik a Ignacego B alińskiej 
P unżany z jo )  duszam i, zostających w  / /  tlenskini pj 
wiatach , pomieniony gubermalny R ząd  naznaczył f  
szcze po trzeci raz terminy : pierw szy dnia 20. drugi' 
a trzeci osta '-czny dnia 5 s miesiąca augusta te r a ź n f f ' 
szego roku; a zatem życzący nabydz takowe m ajątki F } 
chea przybyw ać na te terminy , dla licy ta c ji do teg° 
gubernialnego R ządu. M a ja  :io dnia 3818 roku. .

Sowietnik Ław rynow icz. Sekretarz Kazimierz N o W '

3 . D ostrzegając j a  n iże j podpisany umieszczone po 
raz drugi w gazecie Kuryera L itgo  przeciw sobie Imie­
niem W iktorego M isi wicza oświadczenie , lubo zapowo- 
dowany jestem do odpowiedzi mu w podobnychże w yra­
zach ; jednak mając daleko inne niżeli on w ychow acie, a 
ztąd nie będąc zdolny do kłótni z  kimkolwiek i uszczy­
pliwie nikomu przym awiać ,- tera bardziej pisać nie na­
w y k ły  , pilnując się p rzy  tern tey m oralnej m axym y , auy 
wet z a  wet zło za  złe nie oddawać : żadnych jeg o  [tak jak  
on fa łszyw ie) nie wymieniam błędów, znay duję tylko po­
trzebę okazania i upewnienia każdego , że to wszystko, 
co tenże M isewicz w owim oświadczeniu o swey staran­
ności trudach i  kosztach w ogolnym interessie przezeń 
niby poniesionych , tudzież o w yd a n e j jakoby mnie „ po ­
społu “  z  'dalszemi ze sz łe j laskólłdowey konsukcessorami 
plenipotencyi , o teondykcie 1 o awantazu d o t liwie >.tipi

3. Od R ządu gubernialnego W ileńskiego ogłasza slC.̂
iż  z  poóodu niejawienia się życzących na przeznacz0 
ne daw niej po dwakroc term iny, dla nabycia dwóch t" 
rowanych domów Kupca A lexan dra  Sluckiego zna jdu j  ̂  
cych się w W ilnie , jednego na przedmieściu Z a rH c% 
ocenionego ze wszelkiemi w nim ruchomościami rub. 76 f p  
kop. q7y  a drugiego za Ostrą bramą rub. 55 ,) 67 kop• '  ’ 

uczonych do wyprzedania z  publicznego largu dla 
■ •     sn„M m i tK

naznacz
spokojenia odkupney sum m y, zaległey na Sluckim i  ^ 
w arzy szach je g o , "za dzierżawę trunkowych poborów X  •

J K, ...........
.h:

U / U /  O j  J O U . ^ 1  V JZsC . ?    J, J  ̂ 1

Petersburskiej- Gubcniii • u1 nuclstcich, Gdowy , ^.
now ej Ladodze ; i w Gubemii P skow skiej w miastac \  
Forchowie , również za  należność W ileńskiej Izbie l’0̂  j 
wsiechney opieki jpom ien iony guhernialny R zą d  na* I 
czyi jeszcze po trzeci raz term iny, pierw szy dnia 
drug i 27), a trzeci i  ostateczny dnia 28 miesiąca a f  - ̂  | 
sta roku teraźniejszego ; a za tym  zyczący  nabyd- P ą  
mienione domy , zechcą przybyw ać na te, terminy d a j f 
gów do tegoż gubernialnego R ządu. M a ja  to  dnia*  
roku. Sowietnik Ławrynowicz.

Sekret. Kazim ierz N ow icki■



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4 i.

W  i I n o  d n i a  21 m a j a  1 8 1 8 r o k u .

1. Od Rządu gubernialnego M ińskiego ogłasza się:. 
lz *P iMińskiej Skarbowej Izbie odbywać się będą targi, 
dnia ibgOy iii i 17 miesiąca jiin ii teraźniejszego  1818 
r° h i , dla oddania życzącym  w dzierżawę do 1819 roku, 
Rokszyckiego trunkowego odkupu; zatem życzący wziąć 
lakową dzierżawę, zechcą j a w i /  się z pewnemi ewikeyarni 
,la naznaczone term iny do M ińsk ie j Skarbowej Izby. iVIa- 
ja 1 o dnia 1818 roku. Sekretarz Arcimowicz.

1. Od R ządu guberniahiego M ińskiego ogłasza . się : 
lź w tu te jsze j Skarbówęy Izbie, dla oddania wdzierzawę 
do 181 g roku, M ińskiego, Ihumeńskiego, Porysowskiego, 
1 połowy M ozjrskiego gorzałczannego odkupów, będą od­
bywać się targi dnia 1 gc, 4go i 'Ago miesiąca ju lii teraźn iej­
szego ro ku , na które term iny zechcą życzący jawić się 
z prawilemi ewikeyarni do m ińskie j Skarbowej Izby. M a­
ja  9 dnia 181 8 roku. Sekretarz Arcimowicz.

1. Od Rządu guberniahiego W ileńskiego ogłasza się: 
i2 z powodu niejawienia się w W ileńskiej Skarbowej Izbie 
naprzeznaczone dawniej t e r m i n y , życzących wziąć w dzier­
żawę jednoroczną w mieście W ilnie poborów: bramnego, bru­
kowego, łopatkowego, rybnego targu, poogińskiego' tnlynu i 
gnojowego, Izba Skarbowa naznaczyła nowe terminy: pierw­
szy dnia 21, drugi, oh, a trzeci 28 miesiaca teraźn iej­
szego maia ; a zatem życzący wziąć w dzierżawę wymie­
nione pobory, rybny targ, poogińshiego m łyn  i gnojo­
we, zechcą jawić się do Izby Skarbewey na takowe ter­
miny z dostatecznemi ewikeyarni. M aja  18 d. 1818 rokn.

Sowietnik Ławrynowicz.
Sekretarz K azim ierz Nowicki.

1. Od Rządu guberniahiego Wileńskiego ogłasza się: 
iż z powodu niejawienia się w W ileńśkiey Skerbowey Iz­
bie na przeznaczone daw niej term iny życzących nabydź 
zaścianek Iwaszkowszczyznę, wydzielony przez exdywi- 
zorski Sopl, z majątku obywatela Morykoniego za dług, 
należny od tegoż M orykoniego klasztorowi mniszek sióstr 
niiłosierdzia , w ogóle, próoz procentów  2.900 złotych pol­
skich , R ząd ten naznaczył nowe term iny: pierwszy drua 
5, drugi 8, a trzeci ostateczny i 3 miesiąca augusta te­
raźniejszego roku; a zatem życzący nabydź takowy za­
ścianek , zechcą jawić się na naznaczone term iny dla tar­
gów do wileńskiej Skarbowej Izb y , z dostateczną ewikcyą, 
albo gotowemi pieniędzm i. M aja  18 dnia 18 18 roku.

Sowietnik Ławrynowicz.
Sekretarz Kazimierz Nowicki.

1 . Rezolucją Sądu M agistratu Miasta W ilna roku 
1 8 1 3 apryla 6  dnia zaszłą, będąc z posrzodka tegoż Są­
du dellegowanym do wyprzedania rjzchcmośai inwenta­
rzem opisanej zeszłego ś. p. Józefa D e-Tylicgo M ajora  
b. woysk Polch i mając sobie przyporuczonym wydać 
trzykrotna awizacyą w Gazecie Kuryera h it. z umieszcze­
niem te jże  w Gazetach zagranicznych 'lak o tem, jako  
żeby sukcessorowie z probacyami legitymuiącemi ichpru -  
Wo do posiągnienia sukcessyi po Majorze Józefie De- Jyl-  
lim do Sądu M agistratu W ile ru wpr ze ciągu n a jd a le j sze­
ściu miesięcy od daty awizacyi sami przez się, badz przez 
Umocowanych prawnie Plenipotentów przybywali. Co za- 
Ckuteczniajac , ninieyśzą czynię z uwiadomieniem , iz T.i- 
cytacyą  publiczną ruchomości pozostałej składającej się 
2 garderoby, bielizny, zegarków, srebra stołowęgo 1 dal- 
SZey , rozpocznę w Ratuszu W ileń. od dnia 10 jutu.i 
teraz. 1818 roku i ciągle onę odbywać aż do ukończe­
nia będę —- 1818 roku maja 2 1* dnia.

F. Łukomski R. M. VI.

zapisał (.świadczenie w  akiach Ziemsk. P ttu  Borysow siego 
w dniu trz y d ziesl.vin oktobra roku przeszłego tysiąc osm- 
set siedmnasiego 1 przez K u rie ra  Littgp sobie pod chle­
bna nadzielę. A w izow ał; k tó ra  jak. n iem a związku rze­
czy1, tak tvł!co ku odwróceniu osob nie wiedzących treści 
tranzaktów  poczynionych , a chcących mieć zemną m zey 
podpisanym , traktow anie różnych m lcressow , jest u tw o­
rzone , wszakże wczytaw szy się w dokument, poci rokiem 
i8 ió  maja 16 dniu przezemnie Oycr.wi moje/nu JW . Ra- 
iałowi Siiziemowi instyg. L .tt. 1 Kawalerowi - skutkiem 
uległości 11 posłuszeństwa 'w ydany, łatwo doczytać się mo­
żno: iż rozrządzając wszelkim maiątkiem po oyeu nicim , 
na mnie spadłym , w ów cyas' w części sukćedówac ony 
JVV. Jozci oiizien Mafśz. iniałoy prawo: gdybym nie miał 
potomstwa , lecz gdy te jest, i gdy przez protestacyą w ro­
ku 1817 dnia u a junii przezemme przed aktam i Grodu 
Brasławskiego uczyniona) 1 tegoż roku i miesiąca dnia 25, 
na Sądach Ziemsk. P t l u Bóryśowskiego Akty kowaną, l a ­
kowy dokument w całym }ego hrzmiemu •jąko konstytueya 
1788 roku de losione juris naturae, i o mewolnych orciyna­
cjach  pisząca , przeciwnie zreklamowany , cofmony 1 za­
gaszony na zawsze zo s ta ł, i jest ogłoszonym.  ̂ Przeto me 
w innym celu ciśnie,się- JVV, M arszałek Slizien dó cuctycy 
własności, jak tylko chyba w tym , i z życzy sobie wkizi< <5 
mnie z zona 111 ;.ą 1 potomstwem nieżyjących, 1 wid/, * 
wyzutemu ze wszelkich dóbr 1 i and uszów , jakie poi ząd- 
kiefn k rw i, po oyca na mnie spad ły , 1 jakie naturalną 
praw koleją po mnie dostać się powinny. Sukccssorom mo­
im , bo któż inaczej osądzie zdoła, ze J W . Mars. Slizien 
łącznie ?• JW .Tyszkiew iczow ą Marsz, i W . Potróckim  za 
CJbhgiem ś. p. oyca mojego JW . Rafała *Slizienia inst. 
L itt. mając u mnie d ług , procederem  w Ziemslwie P ttu  
Borysowskiego prozekWuje, a przez swoje oświadczenie do 
gazet podane, zaprzecza wchodzić z kimkolwiek w umo­
wy o majatki dość ku odpowiedzialności kredyt.ów wy­
starczające , dla pozbycia się tak netrętnych  kiedy torow , 
na wydarcie cudzey w łasności, zmównie działających, u- 
stawy praw pouczają—■ Iż po oycu syn odziedzicza spad­
ki , a córki są do wyposażenia — Zeszły oyciec móy sto­
sownie do praw , ile wyposażywszy córki w szystkich swo­
ich maiatków Dokumentem wieczystym i 8i 5 roku łćbru- 
aryi 3 dnia nastałym  eor. w  aktach Ziemsk. W dem kich 
przyznanym dla mnie jednego- Aktorstwo zapowiadając, 
przyporuczył uczynić zabeśpieczenię wniosku zony niojey 
1 to jak przezemnie na dobrach legalnie do mme tialeznych 
przez formalność praw a upoważnione zapisyid a zony mojcy 
i naszego potomstwa, spałniouo zostało: nikomu z leg0 
sprawiać się i usprawiedliwiać się nie jestem powinien. Al­
bowiem sta tu t L itt. przez Imienne Ukazy MONA RSZE za­
tw ierdzony dozwala każdemu swą własnością,jas chcąc 1 zą- 
dzić, byleby bez ordynacyow, i bez krzywdy praw a przyro­
dzonego. Znajomość tych ustaw'JO. Karolowi Xoin Druckm- 
mu Lubeckiemu Marsz, b. P ttu  Pińskiego, 1 JW . Jozefowi 
Slizieriiowi M arsz. b. P ttu  Borysowsk. umknąć się musiała 
wtenczns z pod p ió ra , kiedy do K uryera L itt. pr/.esy >au 
swoje Kontraktom  Mińskim i Nowogródzkim ostrzeżenie. 
Iz mocą dokumentu 1 8 1 3  roku m arca 1 6  dnia nast.i.cgo 
a przez protestacyą moja zreldamowanego , są jakoy Pre " 
tensorami do dziedzictwa' wszelkich majątków po zeszłym 
JW . Rafale-Slizieniu instyg. L itt. oycu moim pozostałych, 
pomimo to, iż ja jako syn, i jako legalny wszystkicn spad­
ków. sukcessor osiągnąłem naturalnym  porządkiem k rw i 
po oycu nioim m ają tek : 1 takąż koleją zostawić 
moim potomkom , k tórzy  są i bvdź. m ogą, a Lak sparna 
mojego oyca z żadnego względu Jo Xfecia Jmci Na; ■ . < <a- 
beckiego i do j W . Józefa 'Slizienia , że nie należą , .• "
rządzenie onych ustaw am i praw  do mojey dobrey 
jest oddane; przeto przeciwko brzmieniu i duchowi praw  
takowe wyrażonych Jchmościów działania naysolenm ej 
urzed całą powszechnością zażalam datt ut supra u u  go 
oświadczenia podpis ręki aktora tak  się wyraża Stefan óh-
zien Chorąży b. P ttu  Słoimsk. mp. takowe oświadczenie w i- 
mieniu aktora j a k o  proszony w m niejszym  protokule w ła­
sną ręką podpisuję

Zgodno

1. Excerpt, oświadczenia z Protokołu potocznego pro- 
cc.isowego Sadu Grodzkiego P ttu  Oszm. w dacie poniżey 
Kyraźoney zapisanego pod pieczęcią urzędową tegoż Sądu 
eadem data stronie jest wydań.

Roku tysiąc ośinset oimuastego miesiąca maja trzyna- 
*tego dnia.

Przed aktami Grodzkiemi P ttu  Osżmiańskiego staną- 
tvszy obecnie JP. Placyd Nesterowicz oświadczenie Cho­
rążego b. IHtu Słonim. JW . Stefana Slizienia do wpi­
jania yy protokuł podał, którego wyrazy następne: roku 
tysiącznego ośmsetnego ośmnastego mcą maja pierwszego 
dnia Imieniem mnie niżcy podpisanego vr następnev rzeczy 
.oświadczenie podaje. J W .Józef Slizień M ar. b. P ttu  Pory suw.

Placyd Nesterowicz Plenipotent. 
Protokułem potocznym processowym Józef 

Piotrowicz Regent Grodzk. Oszm.

1, Stosownie do zapisanego w Sądzie M agistratu  
M  W i l n a  dnia iS  ter. miesiąca maja postanowienia, l e n ­
ie M agistra t u ydaje ninieyśzą pullikatę , ze dom zm ar- 
łego Sobolewskiego b. E xaktora  Kowieńskiego w m.eseie 
m i n i i  na Trockiey ulicy pod N. 3qj sytuow any , w tra- 
c y cy y rey  possesyi byłych Członków M agisti at ow y 1 
zostający ; wypuszcza się w jedno-roczną arędownąte:utę  
po termin S. Jerzego to ie s t .' do dnia 20 apryia ł *f) 
roku, do jakow ego aktu lic y ta c ji w Ratuszu Wileńskim  
w Izbie Sądow ej M agistratu odbywać się mającego na­
znaczone zostały tr zy  termina: pierw szy dw a 22. urugt 
dnia 24. i  trzeci dnia 2& teraźniejszego miesiaca maja  -



Ż y c z ą c y  p r z e t o  w s i ą ś ć  w  a r ę d o r . n ą  ' t e n u t e  p o t Ą i e -  

n i o u y  c lo /n  o b o w i ą z a n i  s q  j a w i ć  s i ę  z  t w i k c r a m i  n a  p e ­

w n o ś ć  d o t r z y m a n i a  z a w a r ć  s i ę  m a j ą c e g o  k o n t r a k t u  w  n i ­

n i e j s z y m  m a g i s t r a c i e  ,  w  k a ż d y m  w y ż  r z e c z o n y m  t e r m i n i e , 

p o  p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  3 .  L a t  n a  R a t u s z u  f f j l e ń .  r o k u  

1 8 n H  m a j a  1 8  d n i a .

J ó z e j  S i a t k o w s k i  P .  U .  M .  I V .

I g n a c y  M i s i e  w i ę ź  M .  T V .  R e g e n t .

1 N i ż e y  p o d p i s a n i  j a k o  s u k c e s s o r o w i e  z e s z ł e g o  ś .  p .  

D i m i t r y i  I w a n o w i c z a  N o w i ń s k i e g o  R a d n e g o  i  K u p c a  d c i e y  

g i i d y i , M .  G .  i f  i  I n a  w  i m i e n i u  s w y m  i  d a l s z y c h ,  s u k c e s -  

s o r ó w  d z i a ł a j ą c y  —  N a  m o c y  d e k r e t u  S ą d u  M a g i s t r a t u  

W i l e ń s k i e g o  w  r o k u  1 6 1 8  m i c s i a c a  m a j a  j  3 d n i a n a s t a -  

ł e f o  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  p r z e z  g a z e t y  S .  P e t e r z b u r s k ą ,  

M o s k i e w s k ą , i  K u r y e r a  L i t t .  d l a  b a w i e n i a  s i ę  t a k  s u k c e s -  

s o r o w  ,  j a k o  t e ż  p r e t e n s ó r ó w  d o p e ł n i ć  n a m  d o z w a l a j ą c e g o .  

Z a w i a d a m i a m y  ,  i ż b y  d a l s i  s u k c e s s o r o w i e  m a j ą c y  p r a w o  

d o  o s i ą g n i e n i a  s c h e d  s w y c h  z  m a j ę t n o ś c i  p o  z e s z ł y m  ś .  p .  

D i m i t r z e  N o w i ń s k i m  R a d n y m  i  K u p c e m  W i l e ń s k i m  p o z o ­

s t a ł e j ,  i  n a  s u k c e s s o r ó w  p o d ł u g  p r a w  k r a j o w y  c h  s p a d a j ą ­

c e j —  Z a ś .  p r e t e n s o r o w i e ,  j e ż e l i  j a c y  s ą  d l a -  o d e b r a n i a  

s w y c h  n a l e ż n o ś c i , w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i e s i ę c y  o d  d a t y  

n a s t ą p i ć  m a j ą c e j  a w i z a c y i  p r z e z  g a z e t y  m i e j s c  w ł a ś c i ­

w y c h  p o d  o d p a a m e n i e m  o d  s t o s u n k ó w  ,  s a m i  p r z e z  s i ę  l u b  

p r z e z  u m o c o w a n y c h  ■s w y c h  P l e n i p o t e n t ó w  z  p e w n e m i  d o ­

w o d a m i  ci o  M a g i s t r a t u  W i l e ń s k i e g o  j a w i l i  s i ę  r o k u  1 8  i  8  

m i e s i a c a  m a j a  2 0  d n i a .

M i k o ł a j  I w a n o w  N o w i ń s k i .

J V a s i l i  M i c h a y ł o w  M i e l n i k ó w

i .  H u m e  n o j m i ć a r m i i e c a  j j r o  H a c / i b / j H H K H  n o -  

i s o u i u i r o  0 / i a ; K e n o o u  n a s t a n i u  , 4 \ i  11 n i  p i a  I l B a u o  

n a  H o i u i i i c i M r o  h  n i p e m e u  r  u  .1 1*4 i u

J i y n p  1, F }  O e p u c K a r o  T o p o ^ - t  B u  i b n a ,  o r a b  h m « .  

u h  C B ‘» e r o ,  n  n p o u u x b  H a c a h f l H H K O B b  ^ t n l c n i n y *  

r o i c i e ,  n o  e m b  4 r iK p e r n a  B a i c i i c R a r o  F o p o ^ o -  

m r o  M a r w c u i p a n n a  B b  1 8 1 8  r o ^ y  i n b c a p a  M a i a  

1 5 u u o ^ a  c o c m o a B O i a r o c a  3 4 b . / i a n i b  n o B B o ^ a  

m e e  m p o e n p a n m o e  o ó b H R n e n i e ,  u p e 3 b  r a 3 t  r r i b i  

C a r n o u m  m e p G y p r c u i e  ,  M o e u o B C a i e  u  H i j u i o b  

c i i a r o  K y p b e p a ,  R b  B B i t b  K a n n  u a c a b A H U K d M b  

m a n n  p a n n o  u  n p r m e t i c o p a M b  ; H a  b c u o B c t h i m  

n e r o  H 3 n b m a e M i > :  4 - x 6 h i  n p o u i e  n a c y i I ^ h u k i i  

x ; i \ i b r o m i e  u p a B o  t o b  n p t m ? / n i i r o  l i i c m e i ł  3 a K o n -  

11 ; u m b  n p H n a A . i e - j K a i n t i x b  H 3 b  u s i b m u  n o c n b  

c j u e p u i u  n o K o f i n a r o  6 n o > k p h u o u  n a w a r n o  Ą m h -  

n i p i n  I I  o b u  n r  k o t o  P a r u M a H a  h  K y r 1 1 4 a . B H . A e H -  

C K o r o  o c i n a B i i i a r o c a  ,  u  K b  n a c y i b j u H K a M b  r i o  

c n i b  F o c y ^ a p c m B e H H b i x b  3 a u o H O B b  n p n u a f l / i e -  

w « m a r o ,  u  n p e m e n ^ a i T i e n H  e c  u n b a n  c y n i b  K a n i e  

Ą M i  n o n y n e H i a  c b o h x b  u  p  i i u  n  4  a e  ; k  h  o  e  u  j e  u  , R b  

r n c M e m n  n i p e x M b e n ' i u a r o  o p o n a ,  c o  B p e m a  u a -  

c m y n i i O L n e M  n t i u b  n y ó o o H a p b H i  u  p e a n  r a 3 e r n b i  

o i r t b  11 p u h u 4 . 1 e > k a m » x i i  a i b c m b ,  f i B u n n c b  b u  n p o -  

m n B H O M b  c . o y n a b  e j K e n u  n e j n m m c f i  n p o r n o n ^ i  

n i o p b i  a  11 >i o  o  H jB i u x b  y n o n H c  M o n e H H b i e  n o B e -  

p P H H b i e  C b  39K O H H W M H  40K.A3a i r t C ^ l b C m E f f l M H  B b  

B u j i C H C H i i i  r o p o ^ o B b i H  M a r H c r n p a i i t b ,  n o ^ B c p -  

r n y n i c j i  o r r m a ^ b n u o  c e r o  n o k a .  l ' o p o 4 b  B h a ł -  

h o  1 8 1 8  r o 4 a  M b c a ą a  M a i H 2  1 4 1 m ,

H u k o m i h  I f o a u o n b  H o a n n c n i n ,  

B a c H A i k  M u x a h A o & b  M c A b i a t K o e b .

'  J T V .  A l e x a n d e r  H r a b i a  C h o d k i e w i c z  P o ł k o u m i k  

w o j s k  P o l l c h  ,  j e g o  w i e r z y c i e l e  i  o p i e k a  J ó z e f a  H r a b i e ­

g o  C h o d k i e w i c z a , d o  m i a s t a  G r o d n a  z g r o m a d z e n i ,  c e l e m  

z r o b i e n i a  u k ł a d u  o  d z i a ł  d o b r  p o  J a n i e  H r .  C h o d k i e w i ­

c z u  S t a r o ś c i e  Z m u d z k i m  w  G u b e r n i a c h  W i l e h s k .  i  G r o d z ,  

p o ł o ż o n y  m ,  a  w e d l e  U k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  n a  d w ó c h  

j e g o  s y n ó w  J o z e f a  i  A l e x a n d r a  d z i e l i ć  s i ę  p o i u i n n y c h  i  

u z y s k a n i a  z  t y c h ż e  d ó b r  n a l e ż n o ś c i o m  w i e r z y c i e l s k i c h ,  

d o b r o w o l n i e  z g o d z i l i  s i ę  n a  p e w n e  p o s t a n o w i e n i e  , s a t y s f a k -  ’ 

c7 d  t y m ż e  w i e r z y c i e l o m  z b l i ż a j ą c e .  Ż e  z a ś  w a ż n o ś ć  t a ­

m o w e g o  a k t u  o d  k o m p l e t n e j  o p i e k i  1 z g o d z e n i a  s i ę  w s z y  s t ­

r u c k  w i e r z y c i e l i  z a h z y —  w  t y m  p r z e t o  c e l u  a w i z u j  o  s i ę  

c i  z  w i e r z y c i e l e  J H P p .  C l i o  d  k i c u i  i c  z  6 w  i ż b y  r a c z y l i  n a  

d z i e ń  2 0  c z e r w c a  r .  b .  z j e c h a ć  d o  m i a s t a  P o w i a t o w e g o  

N o w o g r ó d k a  d l a  w z a j e m n e g o  w  p o m i e n i o n y m  i n t e r e s s i e  

p o r o z u m i e n i a  s i ę  i  u m o c o w a n i a  p l e n i p o t e n t ó w ,  i ż b y  c i i  p l e ­

n i p o t e n c i  l u b  s a m i  a k t o r o w i e  m o g l i  n a  d z i e ń  3 o  c z e r w c a

t e g o ż  r .  p o ś p i e s z y ć  d o  C z a r n o b y l a  ,  r ń i e y s c a  j u r y z d y k '  

c y i  S a f  j  D z i a ł o w e g o  s k u t k i e m ,  u k a z u  p r z e z n a c z o n e g o  

w  G r o d n i e  d .  3 m a j a  .1 8  J 8  r o k u .

O n u f r y  G r o t t h u s .

x. H andel G reka czyli T u rk a  zw any , exy' 
stu iacy  p rzez  la t k ilkanaście na  zamkoxvey ulic/ 
w dom u daw niey  W . IT o zo ra  a te ra z  U n iw ers / ' 
teck im , p rzen iesiony  zosta ł n a  tey ze  ulicy dodo' 
m u  W . G eringa.

O  g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i .

2 P o  w y d a n e j  n a  d z i e ń  1 8  m i e s i ą c a  t e r a ź n i e j s z e g o  m & ' 

j a  d o  p r o m u / g a t y  d e k r e t u  a w i z a c j i  . G d y  j u ż  S ą d  e x d f  

w i z o r s k i  w  d o b r a c h '  S r z e d n i l c u  T y s z k i e w i c z o w s k i m  e x j s t u -  

j ą c j  ,  w  d z i a ł a n i u  s u t y  s f a k c j i  k r  e d y t o r  o m  p r z e  l o k a c j i  

z n a j d o w a ł  s i ę .  U s z e d ł  z  p r o ś b ą  p l e n i p o t e n t  r n a s s s t y  T y s t '  

k i e w i c z o w s k i e y ,  T V .  W i k t o r  S u g i e t t o ,  p r z y '  d e k r e c i e  'S ą d u  

G r a n i c z .  G u b e r n i ,  w y ż s z e j  i n s t a n c y  w  r o k u  1 8 1 8  m a r c &  

2  5 d n i a  z a s z ł y m  ż ą d a j ą c . .  G d y  t e n ż e  d e k r e t  w y ż s z e y  i w  

s t a n c y i  w y r o k  w y d z i a ł o w e g o  a p p e l l a c y y n e g o  R o s i e ń s k i e g O  

S ą d u  ,  w  s p r a w i e  g r a n i c z n e j  I l t y n c e w i c z a  z  T y s k i e w i c z w  

m i , o d e j m u j ą c y  k i l k a d z i e s i ą t  w ł o k  z i e m i ,  p o p r a w i ł , 1 

z n a c z n ą  c z ę ś ć  t e j ż e  z i e m i ,  p o d  s p r z e c z k ę  t e r n  s a m ć r n  p o ­

d a n e j ,  d o  w ł a s n o ś c i  f u n d u s z o w e j  m a s s y  J a n u s z a  T y s z ­

k i e w i c z a  w r ó c i ł , o r a z  z m n i e j s z y ł  d e c y d o w a n e  e x p e n s a  , d o  

s p e ł n i e n i a  n a  z i e m i  k t ó r e g o  w y r o k u ,  p r z e z n a c z o n y  G u b e r ­

n i  a l n y  p r z y b y w s z y  K o m o r n i k  , n i m  u s p o s o b i  g r a n i c z n ą  l i '  

n i  j ą  i  n i m  o n a  n a  m a p p ę  S ą d o w ą  p r z e n i e s i o n a  d l a  o b ­

j ę c i a  w  r n a s s ę  d l a  k r e d y  t o r ó w  s a t y s f a k c j i  z o s t a n i e .  T y r t t  

c z a s e m  z b l i ż a  s i ę  p r z e z n a c z o n y  u p r z e d n i ą  a w i z a c y ą  n a p r O '  

m u l g a t ę  t e r m i n ,  m o g ą c y  c z y n i ć  d o  p o l i c z e n i a  n o w o  p r z y ­

b y w a j ą c e g o  f u n d u s z u  w  m a s s i e  s a t y s f a k c j i  p r z e s z k o d ę  ■— • 

A b y  z a t e m  S ą d  e x d y  w i z o r s k i  p r z e d ł u ż a j ą c  t e r m i n  o ś w i a d ­

c z o n e j  p r o m u l g a t y , w y d a ł  n o w e  d o  J P P .  k r e d y t o r ó w  0 -  

g ł o s z e n i e .  D o b r o  t a k  f u n d u s z u  , j a k  t e ż  W  T Y . '  k r e d y t o ­

r ó w  ,• p o m i m o  z a m k n i ę t e  w e d l e  u p r z e d n i e g o  s t a n u  z a d a ń  > 

p r z e z  s t r o n y  p r z y n i e s i o n y c h  r a c h u n k i .  Z n i e w a l a  z a s t o s o ­

w a ć  s i ę  d o  u c z y n i o n e j  p r z e z  d e k r e t  w y ż s z e j  g r a n i c z ,  i n ­

s t a n c j i . ,  d o p i e r o  o d m i a n y .  C o  z e  d o  n o w e j  p r z y w o d z i  r a ­

c h u n k o w e j  p r a c y  ■— • S ą d  w i ę c  e x d y w i z o r s k i  z e  w  z g l ę d u  ,  

z e  j e s z c z e  t e r a z  . I P a n  p r z e z n a c z o n y  z  S ą d u  G r a n i c z .  G u -  
b e r n s k .  K o m o r n i k  c z y n n o ś ć  o d b y w a — ^  A  z a t e m  n a  ter m i n ,  

p r o m u l g a t y  w p r z ó d  p r z e z n a c z o n e j  d o p e ł n i ć  d z i e ł o  w  z u ­

p e ł n o ś c i  n i e p o d o b n y m  s i ę  s t a n i e  s k ł o n i ł  s i ę  d o  p r o ś b y  z e  

s t r o n y  m a s s y  f u n d u s z u  z ł o ż o n e j ,  i  T V  T V .  k r e d y t o r ó w  o s t r z e d z  

p o s t a n o w i ł .  T i  n a  t e r m i n  p r z e z  A w i z a c y ą  w  d n i u  2 0  K w i e ­

t n i a  w y d a n ą  , t o  j e s t  m i e s i ą c a  t e r a z  i d ą c e g o  1 8  m a j u  p r o ­

m u l g o w a ć  d e k r e t u  o c z e w i s t e g o  n i e z t i c z n i e —  L e c z  n i e o d ­

m i e n n y  n a  t o ż  o g ł o s z e n i e  d e k r e t u  t e r r a i n ,  p r z e d ł u ż a  d o  d n i a ,  

h  m i e s i ą c a  j u n i i  t e r a z  b i e ż ą c e g o  r . ,  n a  k t ó r y  a b y  U l i .  

k r e d y t o r o w i e  d l a  p r z e s ł u c h a n i a  o n e g o  s t a w i ć  s i ę  n i e o m i e -  

s z k a l i .  C z y n i  s i ę  n i n i e y s z a  o s t a t e c z n a  a w i z a c y a ,  r .  1 8 1 8  

m a j a  1 0 .

W a w r z y n i e c  K l i m o w i c z  E x d y w i z o z .

2 .  R o k u  1 8 1 8  m c a  k w i ę t n i a  3o  d n i a .  S ą d  Z i e m s k i  

P t t u  R n ę i e ń .  w y r o k i e m  R e r n i s s y y n y m  S ą d u  G l o w .  L i t e w ­

s k o  -  W i l e ń s k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  w  r o k u  1 8  1 7  a u g u ­

s t a  2 5 d n i a  o g ł o s z o n y m , n a  d o m i a r  s a t y s f a k c j i  k r e d y t o -  

r o m  z e s z ł e g o  F a b i a n a  A l e x a n d r o w i c z a  B r y g a r d y e r a  w o j s k  

P o l s k i c h  n a z n a c z o n y —  Z a  p o d a n ą  p r o ś b ę  n a  T m i e  N a y -  

j  u  ś  11 i  e  y  s  z  e  g  o  M  p  n  a r  c  h  y , p r z e z  R e g e n t a  G r o d z .  

R o s i e u .  I g n a c e g o  J a t o w t a  w  i m i e n i u  D e p u t a t a  t e g o ż  p o ­

w i a t u  w y w o d o w e g o  W i n c e n t e g o  J a t o w t t a ,  z a  u p r z e d z o ­

n y m  p o z w e m  t e r m i n a l n y m  p o  s u k c e s s o r ó w  i  k r e d y t o r ó w  t e ­

g o ż  A l e x a n d r o w i c z a  , p r z e d  t e n ż e  S ą d  e c c p o r t o w a n y r n  ■—  

S t o s o w n i e  z  p r a w i d ł e m  n a d m i e n i o n y  r e m i s s y  j u r y z d y k c y ą  

w  m i e ś c i e  p o w i a t o w y m  R o s i e n i a c h  S ą d u  t a x a t o r s k o - e x d y -  

w i z o r s k i e g o  ,  w  s w o i m  k o m p l e c i e  z a r e a s s u m o w a ł , i  k o m -  

p o r t a c y ą  d o k u m e n t ó w  p o d  r e g e s t r e m  i  d a t t a m i , p r z e z  d e -  

b i t o r ó w  i  k r e d y t o r ó w  z  o b o w i ą z k i e m  o  p r z y s i ę ż i n i a  o n e j  

p r z e z  A k t o r ó w  l u b  P l e n i p o t e n t ó w  n a  k a d e n c j i  n a s t ę p n e j  

j u n i o w e y  r o k u  o i e ż ą c ę g o  w  K a n c e l a r y i  S e u l u  e x d y w i z o r -  

s k i e g o  s p e ł n i ć  s i ę  p o  w i n n e r  n a z n a c z y ł  —  A d c y t a c y ą  p o ­

t r z e b n y c h  d o  s p r a w y  o s ó b  w s z y s t k i m  s t r o n o m  d o z w o l i ł  —  

o r a z  r o z b i o r e m  d z i e ł a  w  k a d e n c j i  t e j ż e  j u n i o w e y  c h o c i a ż b y  

n a  s e s s y  a c h  p o o b i e d n i c h  z a j ą ć  s i ę ,  a  n i e  j a w i ą c y c h  p r e ­

t e n s j e  u p a d k o w i  p o d a ć  z a d e k l a r o w a ł —  i  ó t e m  d l a  w i a ­

d o m o ś c i  w s z y s t k i c h  d o  t e g o  d z i e ł a  w p ł y w a j ą c y c h  a w i z a c y ą  

k u .  o g ł o s z e n i u  p o  t r z y k r o t n i e  d o  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p r z e ­

s y ł a . —  P r e z y d e n t  A . i e m .  P t t u  R o s i e ń . I g n a c y  R u c e w i c z .  

S ę d z i a  Z i e m .  P t t u  R o s i e ń .  D .  S y r t o w t t . —  P i s a r z  Z i e m .  

P t u  R o s i e ń .  D y o n i z y  P a s z k i e w i c z .


